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Samobójczy taniec

polityczny w Polsce
na prusko-niemieckim wulkanie.

II.

Czy władze polskie niebezpieczeństwa
niemieckiego nie widzą? Owszem,
śledzą je dokładnie, przypatrują się
cierpliwie podkopom pruskim, w danej
chwili je demaskują, powoli, bardzo po­
woli występują przeciw irredencie zgod­
nie z włoskiem przysłowiem: ,,qui va

piano-va sano 11 (,,kto powoli postępuje,
zdrowo postępuje). Ale czy ta powol­
ność, czy ta ustępliwość nie idzie za

daleko, czy nie prowokuje wprost agre­
sywności niemieckiej, jak np. na tere­
nie gdańskim ze szkodą dla interesów

polskich? Z drugiej strony atoli nasu­
wa się pytanie, czy ta ustępliwość nie

jest spowodowana antyrządową walką
polskich stronnictw politycznych, czy
nie jest następstwem także błędnej po­
lityki rządowej wobec społeczeństwa.
Dziesięciolecie wolności polskiej rozbi­
ło nasz naród na kilkanaście, jeżeli nie

kilkadziesiąt pariyj i partyjek, (wedle
prof. St. Estreichera aż 80). Rząd obec­
ny ma tę wątpliwą zasługę, że wszyst­
kie te zaciekle się zwalczające stron­
nictwa czy partje, zdołał w sejmie sku­
pić, tak skupić, ale przeciwko sobie

dzięki niefortunnym metodom swej tak­
tyki. Rząd, jeżeli chce naprawdę społe­
czeństwo rozbite sanować,” tj. uzdra­
wiać, m usi wychowawczo na nie od­
działywać. Ale czy można wychowaw­
czo oddziaływać wyzwiskami lub ła­
maniem kości? Dziś nawet poskramia-
cze dzikich bestyj nie używ ają bata lub

krzyków, a wychowanie za pomocą ki­
ja i przymusu należy do średniowiecz­
nych przeżytków. Bez pozyskania duszy
wychowanka niema mowy o wychowa­
niu, jest tylko tresura. Czy rządy na­
sze postarały się o pozyskanie społe­
czeństwa i czy mają widoki społecznie
rozbite społeczeństwo w większości po­
zyskać ?

Czy są jakie widoki pozyskania dla

rządu mniejszości narodowych, skupio­
nych w jeden antypaństwowy blok

dzięki wpływom niemieckim wewnątrz
kraju i zagranicznym?

Zdaniem mojem jest to wykluczone w

obecnej chwili wobec usposobienia psy­
chicznego niemieckiej racji, hołdującej
bałwochwalczo hasłom ,,Deutschland,
Deutschland uber alles" lub ,,Mein
Deutschłand muss grósser sein". Spo­
łeczeństwo, które pozwoli to sobie wmó­
wić, że nie ono wywołało wojnę świa­
tową, że Niemcy nie popełnili gwałtów
na Belgji i nie dopuszczali się barba­
rzyńskich okrucieństw na ludności bel­
gijskiej lub w Kaliszu i w całej Polsce,
społeczeństwo, którego 93 najwybitniej­
szych uczonych popiera swą powagą

notoryczne przekręcanie jasnej jak
słońce prawdy, społeczeństwo takie jest
chore na obłęd wielkości i narazie nie­
uleczalne, zatem w najwyższym stop­
niu dla wszystkich sąsiadów czy do­
mowników niebezpieczne, tern niebez­
pieczniejsze, że w swem maniactwie jest
tak straszliwie solidarne. Nie nienar
wiść do Niemców dyktuje nam to zda­
nie, lecz obowiązek dawania świadec­
twa prawdzie i wprost podziwiamy tę
garstkę szlachetnych Niemców, którzy
jak prof. Forster, ks. Hoffmann i kilku

innych mają odwagę szaleństwo nacjo­
nalistyczne piętnować i szaleńcom gło­
sić z narażeniem życia prawdę. Z Niem­
cami naszymi w Polsce z niewielu wy­
jątkam i nie przyjdzie chwilowo do po­
rozumienia. Nie twierdzimy, że wszy­
scy są wrogami państwa polskiego, ale
że są narzędziami powolnemi nie prze­
bierającej ,w środkach agitacji, która

nam wszystkie mniejszości narodowe

przeciw państwu polskiemu organizuje
i do walki pociąga. Podżega przede-
wszystkiem tzw. Ukraińców, mobilizo­
wanych przeciw nam od trzech pokoleń
nrzez biurokrację wiedeńską. Najści­
ślejszy związek hakatyzmu z Ukraińca­
mi około r. 1910 wykazał niezbicie pu­
blicysta Krysiak, a dziś za pieniądze
Grónera kształci się w Berlinie ukraiń­
skich oficerów do walki z Polską. Gero-

nowską metodą Niemcy podżegają jed­
no plemię słowiańskie przeciw drugie­
mu, aby oboma owładnąć i oba zgubić.

Czy instynkt samozachowawczy nie o-

tworzy oczu wygrywanej przeciw Pol­
sce inteligencji ukraińskiej i czy idea

jagiellońska w końcu nie zwycięży i
dwa bratnie narody nie złączy, trudno

przewidzieć. Narazie w całej pełni trwa

geronowska akcja wbijania klina ger­
mańskiego między Słowian. Lepsze są
widoki porozumienia z Białorusinami.
Co zaś cło żydów, ci zawsze trzymają się
silniejszego i pójdą z rządem czy prze­
ciw niemu, o ile to z ich chwilowym
interesem się zgodzi. Na mniejszościach
narodowych wiec żaden iząd polaki

oprzeć się nie może ani zechce. Czy
może się oprzeć na komunistach czy

wyzwoleńcach? Znaczyłoby to zniesie­
nie 'własności, zerwanie z Kościołem,
potoczenie się w objęcia bolszewizmu.
Przedsionkiem do bolszewizmu byłby
sojusz z socjalistam i. Właśnie rozbicie

socjalizmu i zacięta walka między so­
cjalizmem rządowym i antyrządowym
jest zagadnieniem obecnej chwili i naj­
widoczniejszym objawem odrodzenia się
m yśli państwowej w Polsce.

Na lewicę i mniejszości narodowe, re-

prezentujące niem al połowę ludności w.

59-ta sesja Rady Ligi Narodów
zamknięta.

G-enewa, 15. 5. (PAT.' Na ostatniem

posiedzeniu Rada Ligi Narodów prze-
dewsz.vst.kiem złożyła sprawozdanie o

wyniku prac ostatniej sesji komitetu

rozjem stwa i bezpiec'zeństwa. Rada Li­
gi dyskusję na ten temat odroczyła.

W toku dalszych obrad minister Hen­
derson złożył oświadczenie w sprawie
Palestyny, przypominając, że sprawo­
zdanie wysłanej do Palestyny komisji
śledczej zostało już ogłoszone.

Na końcu Rada. omówiła sprawę
dwóch petycji mniejszości polskiej G.

Śląska, odkładając załatwienie tej
sprawy do wrześniowej sesji.

Pozatem Rada postanowiła następną
sesję Rady otworzyć w dniu 5 września
oraz przyjęła dar fundacji Rockenfelle-

rowskiej w sumie 80 000 dolarów, prze­
znaczonych na badanie komitetu fiskal­
nego Ligi Narodów w sprawie podwój­
nego opodatkowania. Wreszcie zgodnie
z wnioskiem komitetu pięciu Rada Ligi
postanowiła, aby najbliższe zgromadze­
nie Ligi odbyło się na tzw. sali refor­
macji lub w gm achu wyborczym. (Bati-
ment electorale).

Na tern porządek dzienny prac obec­
nej 59-tej sesji Rady Ligi Narodów wy­
czerpano i sesja została zamknięta.

Sprawy śląskie w Radzie Lisi Narodów.
Genewa, 15. 5. (PAT.) Na czwartko-

wem rannem posiedzeniu Rady Ligi
Narodów weszły pod obrady dwie spra­
wy mniejszości, referowane przez przed­
stawiciela Japonji. Na żądanie Polski
Rada Ligi postanowiła nie rozpatry­
wać sprawy Ochmana na bieżącej sesji
i odroczyła ją do chwili, gdy rząd pol­
ski przedstawi wyniki ankiety, która

dotyczyć będzie nietylko kwestji cofnię­
cia pozwolenia na pełnienie funkcji
doradcy prawnego, lecz również warun­
ków, w jakich Yolksbund iub Ochman

weszli w posiadanie poufnych urzędo­
wych dokumentów polskich. Minister
Curtius wyraził przytem nadzieję, że do­
chodzenia będą dokładne i szybko prze­
prowadzone, wytykając sekretarzowi
nie zamieszczenie poufnych dokumen­
tów w dokumentach Ligi. Minister Za­
leski odpowiedział, że sam o przez się
rozumie się, że skoro rząd oświadczy,
iż przeprowadzi ankietę, będzie ona

szybka i dokładna.

Sprawa spółek brackich została od­
roczona do września.

W oczekiwaniu zwołania Sejmu.
Warszawa, 16. 5. (teł. wł.) Premjer

Sławek udał się w godzinach południo­
wych na zamek, gdzie został przyjęty
przez Prezydenta Rzpłitej na godzinnej
konferencji. W kołach politycznych kon­
ferencja jest uważana za dalszy ciąg
rozmów politycznych w sprawie stosun­
ku rządu do sejmu. Możłiwem jest, że

sesja sejmowa zwołana będzie na dzień
22 maja. Na sesję tę rząd wnosi szereg
projektów podatkowych i budowla­
nych. W skutek przerwania przez Sejm
29 marca prac, nagromadził się długi
szereg projektów ustaw natury gospo­
darczej, gotowych do drugiego czytania.
Uchwał takich jest 21. Między innemi
zm iana podatku przemysłowego, dodat­
kowych kredytów na bezrobocie, pożycz­
ka dla państwowych zakładów wodo­
ciągowych na G. Śląsku, ulgi na nowo

wznoszone budowle, podatek wyró­
wnawczy dla gmin wiejskich, ustawy o

zm ianach budżetu, o rentach w Poznań-

skiem, na Pomorzu i na Górnym Śląsku,
zrównaniu emerytów państw zabor­
czych z emerytami polskimi, sprawa

byłego ministra Czechowicza i zamknię­
cie rachunków za rok 1927-28.

Blok stronnictw ludowych na

wypadek rozwiązania Sejmu.
Warszawa, 16. 5. (teł. wł.) Na dzisiaj

zapowiedziane są w Sejmie obrady

trzech klubów sejmowych Piasta, Wy­
zwolenia i Stronnictwa Chłopskiego,
poczem przedstawiciele tych trzech klu­
bów zbiorą się na w spólnych obradach.
Przedmiotem obrad mają być: taktyka
ewentualnej sesji sejmowej, sprawy wy­
borcze samorządów, a także kwestja po­
łączenia stronnictw ludowych. To ostat­
nie zresztą jest w dalekiem polu. Nato­
m iast gdyby doszło do wyborów istnieje
duże prawdopodobieństwo, że byłby u-

tworzony blok wyborczy trzech stron­
nictw ludowych.

Kronika telegraficzna.a

Warszawa, 15. 5. (PAT.) P. Prezy­
dent Rzpłitej przyjął wczoraj na au-

djencji ministra rolnictwa Jantę Poł­
czyńskiego. Następnie p. Prezydent
Rzpłitej przyjął prezydjum zarządu
głównego zrzeszenia sędziów i proku­
ratorów. Członkowie prezydjum zrze­
szenia zostali przedstawiciele Głowie
Państwa przez ministra sprawiedliwo­
ści.

Warszawa, 16. 5. (PAT.) P. prezes
Rady ministrów W alery Sławek przy­
jął wczoraj delegację związku pracow­
ników państwowych, następnie delega­
cję Związku inwalidów.

Warszawa, 16. 5. (PAT.) P. Prezy­
dent Rzpłitej podpisał nominację redak­
tora Adama Rosego, długoletniego kon-

sulenta m inisterstwa rolnictwa na sta­
nowisko dyrektora nowoutworzonego

departamentu ekonomicznego tegoż mi­
nisterstwa.

Warszawa, 15. 5. (PAT.) Przybyła do
Belwederu delegacja garnizma Pruża-

ny celem złożenia marsz. Piłsudskiemu

podziękowania za pomoc, okazaną przy

wybudowaniu domu dla oficerów i ich
rodzin.

Warszawa, 16. 5. (PAT.) Prezes Rady
Ministrów Walery Sławek udał się w

dniu wczorajszym w godzinach popo­
łudniowych na Zamek, gdzie był przy­
jęty na audjencji przez Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Warszawa, 15. 5. (PAT.) Prezes Pań­
stwowego Banku Rolnego Ludkiewicz

wyjechał do Paryża i Londynu w spra­
wach, dotyczących działalności Pań­
stwowego Banku Rolnego

Gdańsk, 16. 5. (PAT.) Dziś przybywa
do Gdańska wycieczka polska, złożona
z 25 posłów i senatorów Bezpartyjnego
Bloku Współpracy z rządem.

Berlin, 15. 5. (PAT) Podczas zebra­
nia hitlerowców w Herdenau pod Dre­
znem doszło wieczorem do wyjątkowo
ostrego starcia pomiędzy kom unistam i
a hitlerowcami. Pięć osób ciężko pora­
niono, pozatem około 25 osób odniosło

mniej lub więcej ciężkie okaleczenia.

Stahlhelm niezadowolony z rządu
Briininga.

(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 16. 5., Mimo wybitnie prawi­
cow'ego kursu rządu kanclerza Brunin-

ga 1 mimo tego, że ministrowie Trevi-
ranus i Schiele nadają ton polityce ca­
łego gabinetu, widać ostatnio z powodu
niektórych kompromisowych załatwień
w łonie rządu niezadowolenie ze stro­
ny organizacyj skrajnie prawicowych, a

m. in. Stahlhelmu.
Kierownictwo Stahlhelmu ogłosiło

bowiem publicznie, że jest niezadowolo­
ne z dotychczasowych wyników pracy
rządu kanclerza Brilninga, gdyż ani nie

została wzmocniona niemiecka siła

zbrojna pancernikiem ,,B", ani nie na­
stąpiła dotychczas pomoc dla rolnic­
twa specjalnie na Wschodzie (Stahl-
helm ogłosił to jednocześnie z uchwale­
niem wielkiej pomocy wschodniej, o

której donosimy oddzielnie!) ani wresz­
cie nie zmienił polityki porozumienia
wobec zagranicy.

Hugenbergowski ,,Der Tag11, którego
naczelny redaktor jest wybitnym Stahł-

helmowcem, zamieszcza to oświadcze­
nie na naczelnem miejscu. B.
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Polsce rząd polski nie ma co Uczyć, prze­
ciwnie mnsi w nich upatrywać najgro­
źniejsze czynniki rozkładowe polskiej
państwowości.

'Pozost-ają. stro nnictw a narodowo:

Endecja, Piast, Chadecja i Enpeer pra­
'wica itd., tworzące wraz z Sanacją do­
piero większość polityczną. Ale te stron­
nictwa chwilowo zgodne w walce z rzą­
dem, rozbijają się i zwalczają nawza­
jem, gdy chodzi o pozytywną pracę poli­
tyczną. Chwilowy centropraw Endecji z

Piastem przed majem r. 1926 z Witosem
na czele rozleciał się za jednem ude­
rzeniem pięścią w stół marszałka Pił­
sudskiego. Czy Endecja, tak energicznie
zwalczająca obecny rząd, ma jakiekol­
wiek widoki opanowania sytuacji? Czy
może Piast? Chwilowo i na dalszą metę
jest to wykluczone. Czy partyjny nacjo,
nalizm polski może marzyć o przeciw­
stawieniu się skutecznem militaryzmo-
wi pruskiemu? Co sądzić o socjalistach
polskich, którzy wobec grozy i zbrojeń
niemieckich domagają się obniżenia sity
polskiej o 601900 ludzi? Czy to nie zdra­
da stanu, lub obłęd pacyfistyczny? Je­
żeli zaś przedstawiciel Endecji w gro­
źnej sytuacji takiego umniejszyciela pol­
skiej siły obronnej wysuwa na przewo­
dnictwo w komisji wojskowej, czy to nie

złośliwy figiel desperata politycznego?
Wobec tych zajść, czy nie przypomnieć
się muszą słowa Skargi: ,,I tak sejmy,
na ukrzepszenie zgody i miłości wspól­
nej braterskiej uczynione, na zapalenie
rozterków służą*1. ,,Toć Ich już lepiej nie

składać, jeżeli takich niespokojnych
serc i myśli nie dożycie, a do świętej
zgody nie doprowadzicie. A bez sej­
mów, jako o sobie radzić macie, nie łac­
no się domyśleć, ażeby przykrą i niedo­
rzeczną odmianą wszystkiego" .-, ,,Na­
stąpi bowiem postronny nieprzyjaciel,
jąwszy się za waszą niezgodę i mówić

będzie: ,,Rozdzieliło się serce ich: teraz

poginą. I czasu tak dobrego do waszego

złego, a na swoje tyraństwo pogodnego
nie omieszka. Czeka na to ten, co wam

źle życzy i będzie mówił: Enge, enge!
teraz je pożerajmy, teraz poślizgnęła się
noga ićh, odjąć się nam nie mogę". ,,I ta

niezgoda przywiedzie na was niewolę,
w której wolności wasze utoną 1 w

śmiech się obrócą"....
Tak prorokował Skarga około r.

1606 i temi słowami dziś prorokuję.
Czyż ma ponownie się spełnić na nas

straszne proroctwo?
Sanacja czy Endecja i inne stronnic­

twa narodowe, którym Istnienie Pol-
ski leżeć mnsi na sercu, niech wejdą w

głąb swego sumienia, niech zastanowią
się nad sytuacją w Polsce i w Europie,
niech nprzytomną sobie, że mamy we­
wnętrznych i zewnętrznych wrogów, źe

tylko zgoda czynników państwowo twór­
czych i narodowych zdoła państwo na­
sze uratować; źe sanację trzeba rozpo­
cząć nie od drugiego, a le od siebie prze-
dewszystkiem , że do zgody potrzeba
zawsze dwóch i źe w Polsce nie będzie
lepiej bez zgody Sanacji i Endecji na

gruncie etyki Chrystusowej. L/J
Dr. K. KrotoskL

Grecji nie zależy na przyjaźni
z Niemcami.

VenizeIos nie przyjął oficerów niemieckiej marynarki
wojennej.

Berlin, 15. 5. (PAT) Prasa niemiec­
ka donosi z Aten, że prezydent mini­
strów Grecji Venizelos, który bezpośre­
dnio po przybyciu floty niem ieckiej do

Grecji nagle wyjechał z Aten, powrócił
ze swej podróży. Flota niemiecka opu­

ściła Grecję w środę rano nie doczekaw­
szy się wizyty u Venizelosa.

Postępowanie prezydenta ministrów

wywołało u Niemców wielkie rozgory­
czenie tembardziej, że przybycie floty
niemieckiej do Aten było uważane jako
w izyta oficjalna.

2-sodzinny strajk pocztowców
paryskich.

(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)
Paryż, 16. 5- W dniu wczorajszym od­

cięty był Paryż od godziny 12 do 2 po

południu od całej pro'wincji i zagranicy
w ruchu pocztowym, telegraficznym i

telefonicznym. Telefony paryskie prze­
stały nagle działać, co spowodowało nie­
słychany zamęt w życiu 4-miljonowegó
miasta. Pod wieczór chcieli jeszcze straj­
kować listonosze, czego jednak nie zro­
bili na skutek ostrych zarządzeń ze

strony władz.
Przerwa w ruchu telefonicznym i te­

legraficznym spowodowana była przez
strajk demonstracyjny personelu pocz­

towo - telegraficznego, który był nie za­
dow'olony z niedostatecznej podwyżki
poborów. Wymagania pocztowców są

przytem bardzo w'ygórowane, ponieważ
najniższa nowa pensja telegrafisty np.
w'ynosić ma rocznie 18 599 franków, tj.
około 550 zł miesięcznie.

Dopiero groźba rządowa, że na wy­
padek dalszego strajku zostaną użyte
półki telegraficzne i przeciw'ko pocztow­
com zostanie w'drożone postępowanie
dyscyplinarne, odniosło skutek taki, że

przywrócono ruch. normalny
W.

Przyjaciele Trockiego
na Nalewkach warszawskich.

Warszawa, 16. 5. (tel- wł.) Agitatorzy
komuniści usiłowali zorganizować de­
monstrację w Warszawie. Policja mu­
siała zlikwidować dwa pochody. Jeden
o 8 rano, w który'm brało udział 300 o-

sób i drugi w' południe, urządzony przez
zwdązek zawodowy robotników przemy'­
słu skórzanego, którzy prowadzą akcję
strajkową. Komunizujący szewcy usiło­
wali jeszcze kilka razy zgromadzić się w

różnych punktach miasta, a wieczorem
m ieli zamiar wtargnąć do redakcji
dziennika socjalistycznego, organu t. zw.

Bundowców', którzy sprzeciwiają się ich

akcji. Przed redakcją wywołali bojkę
na Jaskj i noże. Komuniści pierzchli
przed przybyciem policji, jeclen z nich

ranny nożem w plecy — pozostał na

bruku.

Cyganie oddali zrabowane

klejnoty.
Złoty zegarek Deweya odnalazł się.

Z Bukaresztu donoszą: Jak się oka­
zało, spraw'ców' zamachu na samochód

poselstw'a polskiego, w' którym jechał
także p. Dewey, jest pięciu, a są to cy­
ganie, zamieszkali w okolicach Buka­
resztu, którzy mają już na sumieniu

mniejsze i większe przestępstwa. Zra­
bowane klejnoty zostały już odnale­
zione.

Bukareszt, 15. 5. (PAT.) Sędzia śled­
czy wręczył p. hr. Szembekow'ej biżute-

rję, skradzioną jej przez bandytów.

Pamiątkow'y złoty zegarek p. Deweya
został również odnaleziony. Zegarek
ten otrzymał p. Dew'ey jako podarek
gwiazdkow'y od m atki w r. 1903.

Tragiczna śmierć artystki scenicznej
Marji Orskiej.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 16. 5. Z Wiednia donoszą o

śmierci słynnej aktorki niemieckiej
Marji Orskiej, która zakończyła nagle
życie w wieku lat 37. Orska zmarła o-

koło północy po zatruciu się werona-

Jem, którego zażyła w większych ilo­
ściach w dzień przedtem po wypuszcze­
niu jej z sanatorjum, w którem przeby­
wała przez dłuższy czas (była morfi-

nlstką). Dotychczas nie wiadomo, czy
artystka zażyła weronalu w celach sa­

mobójczych, czy też om yliła się w daw­
ce nasennej.

Słynna aktorka była przez długi czas

jedną z pierw'szych artystek scen Rein-
hardta a przez pewien czas była zamę­
żna z jednym ze znanych bankierów ber­
lińskich Hansem von Bleichróderem.

Tragiczne warunki, w jakich Orska
rozstała się z życiem, zapełniły całe

szpalty berlińskiej prasy sensacyjnej.
B.

Nowy koalicyjny senat gdański będzie miał
charakter przejściowy.

Gdańsk, 15. 4. (PAT) W czwartek za­
kończyły się trwające od 7 tygodni ro­
kowania pomiędzy stronnictwami mie-
szczańskiemi sejmu gdańskiego w spra­
wie utworzenia nowego senatu gdań­
skiego. Wybór nowego senatu ma nastą­
pić już na poniedżiałkowem posiedzeniu
sejmu gdańskiego. Senat ten będzie roz­
porządzał koalicją, złożona z 63 dosIówj

na ogólną ilość 120 postów', a zatem po­
siadać będzie większość zaledwie 3 gło­
sów' i będzie m iał tylko charakter przej­
ściowy. Zadaniem jego będzie uregulo­
w'anie finansów Gdańska, przeprowa­
dzenie nowych wyborów do sejmu gdań­
skiego oraz przeprowadzenie zmiany
konstytucji.

Orgje podatkowe w Pułtusku.
Warszawa, 16. 5. (Tel. wł.) W dniu!

wczorajszym w Pułtusku odbył się je­
dnodniowy strajk protestacyjny prze­

ciwko zbyt wygórowanym podatkom..
Stanęły przedsiębiorstwa przemysłowe,
warsztaty rzemieślnicze, a naw'et budki
z wodą sodową(!) zamknięto. Kupcy(
narzekają na ogromnie ciężkie podatki
w roku bieżącym. Są tacy, którym wy­
znaczono o 100%, nawet o 300% wyższo
stawki niż w roku ubiegłym.

Niedobitki N. P. R.
w Kieleckiem łączą sle z B. B.

(PAT). Na odbytem dnia 13 bm.

nadzwyczajnem ogólnem zebraniu okrę-
gowem Narodowej Partji Robotniczej,
w Kielcach postanowiono połączyć o-,

kręgow'ą organizację N. P . R. z B. B. Wj
R. Jednocześnie zapadła uebwała po­
łączenia związków zawodowych ZZP.

z 3 związkiem gospodarczym. W rezo­
lucji zaznaczono, że ideę, o którą wal­
czyła dawniej NPR. reprezentuje dziś
obóz marszałka Piłsudskiego.

(Uw, red. N. P. R. w okręgu wy'­
borczym Kielce-Jędrzejów-Włoszczowa
była tak osłabiona, że podczas ostat­
nich wyborów w roku 1928 nie wysta­
wiła wdasnej listy. W r. 1919 pr,r prowa­
dziła jednego posła).

Znowu ukraińskie sprawki?
(PAT) Policja lwowska aresztowała

ubiegłej nocy kilka osób silnie podejrza­
nych o dokonanie włamania do gmachu
urzędu wojewódzkiego i rozbicie kas,
mieszczących się w dyrekcji robót pu­
blicznych. Osobników tych odstawiono
do aresztu.

Nieszczęście w kopalni pod Gliwicami.

(PAT) Na kopalni ,,Sośnica** w Gli­
wicach wydarzyła się katastrofa, która

pochłonęła trzy ofiary. Zawalił się filar,
który pogrzebał trzech ludzi. Udało się
odgrzebać ciało jednej z ofiar, dwie po­
zostałe są nadal zasypane. Niem a ża­
dnych oznak, któreby wskazywały, że,
są one jeszcze, żywe.

Piękny sukces lotnika francuskiego.
Samolot handlowy, wiozący 4 pasa­

żerów, dokonał przelotu Paryż-Marsylja
w ciągu 3 godzin 50 minut, pomimo nie­
zmiernie ciężkich warunków atmosfe­
rycznych.

Telefon Bruksela — Jawa.

Dokonano pierwszej próby komuni­
kacji telefonicznej pomiędzy Belgją a

zachodniemi Indjami. Pierwszą roz­
mowę przeprowadził minister poczt z

przedstawicielami rządu holenderskie­
go na wyspie Jawie.

Niemieckie samoloty, propagandowe
nad polskim Śląskiem.

Warszawa, 16. 5. (tel. wl.) Z Katowic

donoszą, że w okresie przedwyborczym
ukazały się na terenie polskiego Górne­
go Śląska trzy samoloty niemieckie, któ­
re rozrzucały ulotki proklamacyjne, na­
wołujące ludność śląską do zachowania
wierności Niemcom i głosowania na li­

stę niemiecką. Jest to naruszenie m ię­
dzynarodowej umowy lotniczej, tem

więcej godne napiętnowania,, że w swo­
im czasie prasa niemiecka podnosiła,
wielki alarm z powodu ukazania się
samolotów polskich na terytorjum nie-
mieckiem.

Francuzi przygotowują opuszczenie
Wiesbadenu.

Berlin, 15. 5. (PAT) Z Wiesbadenu

donoszą: Daje się tu zauważyć przygo­
towanie do opuszczenia ostatnich ob­
szarów okupowanych. W tych dniach

opróżniono niektóre składy amunicyjne.
Opróżnienie innych obozów około Darm­
stadtu nastąpi w dniach najbliższych.

Z Paryża donoszą, iż w związku z

konferencją między radą nadzorczą ban­
ku dla wypłat międzynarodowych z

przedstawicielami ministerstw finansów

zainteresowanych państw, rząd francu­
ski miał wydać generałowi Guillaumat
rozkaz opróżnienia ostatniej strefy te­
renów okupacyjnych

Polska zaniedbuje propagandą turystyczna
zagranica.

Nowojorski ,,Nowy Świat** umiesz­
cza następujące słuszne uwagi: ,,Niem­
cy w zeszfym roku rzucili 5 miljonów
dolarów na cele swej propagandy tu­
rystycznej, prawie wyłącznie w Ame­
ryce. Przepysznie wydawane, bogato
ilustrowane prospekty, przewodniki,
zachęcające do zwiedzenia Niemiec
i zapewniające co kilka wierszy, że

wszędzie Amerykanie znajdą ceny

przystępne. Za Niem cam i poszły inne

kraje europejskie. Włosi zbudowali,
wspaniałe okręty transatlantyckie
kursujące wprost z Nowego Jorku do
Genui i Neapolu. Hiszpanja wydala
sto miljonów franków na propagandę
swych wystaw w Sewilli i Barcelonie.

Jugosławja uchwaliła budżet 250 milj.
franków na budowę wj'godnych stat­
ków do zwiedzania wybrzeży dalrnac-
kicli. A ile wydała na propagandę tu­
rystyczną Polska? Prawie nic.*1
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Pielgrzymka polska w Kartaginie.
(KAP) Pielgrzymka polska w liczbje o-

kolo 150 osób wyruszyła z Neapolu na Kon­
gres Eucharystyczny na statku ,,Solunto",
na którym powiewały flagi polska i papie­
ska, W Palermo spotkało pielgrzymkę nie­
zwykle serdeczno przyjęcie zc strony miej­
scowych X.X. Salezjanów połączone z ucz­
czeniem ks. kardynała Prymasa Hlonda,
jako członka iego Zgromadzenia. W porcie
czekała na pielgrzymkę polska młodzież z

zakładów salezjańskich z orkiestrą, poczem

przez miasto odbył się pochód do katedry,
gdzie ks. Prymas Hlond odprawił nabożeń­
stwo. Cały dzień wycieczka polska zwie­
dzała osobliwości Palermo.

Na statku obchodzono uroczyście imieni­
ny ks. kardynała Hlonda i ks. biskupa O-

koniewskiego, które wypadły w okresie po­
dróży.

Pielgrzymka polska wzięła żywy udział

w uroczystościach kongresowych.

Następnie sekcja polska Kongresu przy­
stąpiła do formalnych obrad, związanych z

Kongresem. Zaga.il je JEm. kardynał Pry­
mas Hlond, witając zebranie, poczem powo­
łał na przewodniczącego ks. Pawia Sapiehę,
prezesa komitetu do urządzenia międzyn.
zjazdu na Kongres Eueh. dła Polski; na se­
kretarza powołano p JKalksteina z Gdyni,
poczem pierwszy referat wygłosił JE. ks.

biskup dr. Przeździecki z Siedlec n. t,. ,,Eu­
charystia a prace misyjne". W referacie

tym przedstawił dogmatycznie, egzegetycz-
nie i historycznie, że Eucliarystja była, jest
i będzie tem centrum, które jednoczy wszy­
stkie narody i prowadzi je do jednego celu,
t. j. do Boga i może przynieść pokój światu.

Drugi referat wygłosił p. min. Pułaski z

Paryża p. t. ,,Eucharystja w życiu, reiigij-
nem emigracji polskiej", gdzie na podsta­
wie danych przedstawił, że Eucharystja dla

społeczeństwa polskiego na obczyźnie jest

Szajka handlarzy żywym towarem

p od kluczem.
Wielki sukces policji paryskiej.

Dnia 9 maja o godz. 8-ej r. udała się piel­
grzymka polska ze statku ,,Solanto" do ko­
ścioła Notre Dąme du Rosaie, położonego
w dzielnicy arabskiej w Tunisie, gdzie Mszę
św. odprawił ks. biskup Radoński; podnio­
słe kazanie wygłosił ks. biskup Okoniew­
ski, przedstawiając w niem znaczenie Kon­
gresu Eucharystycznego dla północnej Afry­
ki, gdzie przed wiekami kwitło życiem buj-
nem chrześcijaństwo, gdzie pracowali Oj­
cowie Kościoła, jak św. Cyprjan i św. Au­
gustyn i pisarz kościoła Tertulian i gdzie
odprawiały się liczne synody. Chrystjanizm
stłumiony został przez islam, pozostały je­
dnak po nim pamiątki w formie wykopa­
lisk. Dzisiaj odżył na nowo i idzie naprzód,
a dowodem tego życia jest dzisiejszy Kon­
gres.

Aleksander Zajdlicz. 27

'Duch i(Krem
Powieść z czasów, które idą.

(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).
— Liluś, czy i ty tak kochasz Tatry,

jak ja? Bo ja bez nich żyć nie mogę -

co rok choć raz muszę ujrzeć krzyż na

Giewoncie...
— Ta m iłość nas nie rozdzieli... nie

jestem zazdrosna... nic a nic.
— I dzielisz ją ze mną?
— O tak, tak... o to między nami

nigdy sporu nie będzie...
Czy Mira już wie?

— Wiesz... zapomniałam zupełnie o

tej niby przyjaciółce.
— Ach i ja pragnąłbym, byś o niej

zapomniała.
— Nie biorę ci za złe tego życzenia.

To nie będzie nasza przyjaciółka do­
mowa.,

— Brr... Ale jak się jej pozbyć?
— Wiesz, ja jej nic nie powiem. Obra­

zi się...
— Oby... ale wątpię.
Samochód jechał teraz ulicą Nowo­

tarską, zabudowania były tu bardzo nie
równe. Obok wspaniałych, nowocze­
snych gmachów nie brakło i starych
drewnianych wił. Niektóre z nich kon­
serwowano, jako zabytek dawnego sty­
lu, ale były i takie, które niepotrzebnie
jeszcze istniały. Skręcili w Aleję Sta-

ropoleńską. Tu znowu byli w dziel­
nicy nowoczesnej, zwarto zabudowanej
wysokiemi domami. To była dzielnica
handlowa i urzędnicza, której -w stu­

Francuskiej policji kryminalnej u-

dalo się zaaresztować 5 osób, których
zawodem był przewóz młodych, przewa­
żnie nieletnich dziewcząt przy pomocy

fałszywych papierów do południowej A-

meryki, gdzie te zostały oddane w pe­
w'nych domach publicznych...

Przed niedawnym czasem został ko-

mistarz paryski Priolet zawiadomiony
listem anonimowym, że w regularnych
odstępach czasu wywozi się masowo

tysięcznym mieście braknąć nie mogło.
Przejechali obok pływalni, której maje­
statyczna kopuła przy św'ietle słonecz-
nem mniej fantastycznie wyglądała.
Dreszcz rozkosznych wspomnień prze­
szedł przez nich jak prąd elektryczny.
Spojrzeli na siebie i zrozumieli się.

— Pamiętasz?
— Mój Boże, Liluś, zdaje m i się, że to

tak dawno, że tak ogromnie długi
okres przeżyliśmy — a to wszystkiego
były dw'a tygodnie...

— Ale te dw'a tygodnie przyniosły
w'ięcej wrażeń i przeżyć, niż całe lata.

— Istotnie, czas to bardzo względne
pojęcie.

Samochód stanął przed dużym ale

niezbyt wysokim gmachem o zgrabnej
kolumnadzie. Momentalnie zajechała
nieduża platforma, na której dwóch

tragarzy złożyło bagaż. Leon i Lila we­
szli do obszernej hali i zakupili bilety.
Okienek było pod dostatkiem , w ięc nie-

potrzebow'ali długo czekać w kolejce.
Wyszli na okrągłą platformę, podobną
do peronu kolejow'ego. Peronów takich

bylo kilka, przy każdym stał olbrzymi
samolot, który zarazem swojemi skrzy­
dłami pokrywał peron. Każde z nich

mogło mieć — oceniając na oko — jakie
30 m etrów rozpiętości. Dach był w'ięc
niezły. Leon wszedł pierwszy do kaju­
ty i podał właśnie rękę Liii, gdy przed
oczyma mignął im tęczowy szal, a za­
raz potem twarz Bergerów'ny.

— Ładna przyjaciółka... ledw'o żyję...
tak się zdyszałam... Mój samochód prze­
jechał dwa psy... a dziecko o mało co...

A niech cię też... Co ucieczka? Razem...

no, no... przyznaj się?
Lila spojrzała z rozpaczą na Leona.
— Przepraszam panią, że fiie powia­

óśrodkiem, krzepiącym i religijnie i naro­
dowo Polaków. (Tekst referatu podaliśmy
w n-rze 102 z 9-go bm. Przyp. Red.)

Trzeci referat i ostatni wygłosił ks. rek­
tor Cieszyński z Poznania p. t. ,,Życie Eu­
charystyczne w Polsce", przedstawiając hi­
storycznie, jak naród polski od chwili przy­
jęcia chryśtjanizmu w doli i niedoli, tak

najwyższe, władze, jak i cały naród, skupia­
li około Eucharystii i jak idea Eucharystii
przedstawia się w literaturze polskiej.

JE. ks. kardynał Hlond podziękował w

serdecznych słowach referentom za budu­
jące i piękne odczyty, zachęcając, aby człon­
kowie Kongresu na podstawie wrażeń, wy­
niesionych z tryumfu Eucharystji na ziemi

afrykańskiej, roznieśli po Polsce miłość

Eucharystji, poczem udzielił wszystkim
swego arcypaśterskiego błogo-sławieństwa.

Na zakończenie odbyła się wspólna fo-

tografja sekcji polskiej wraz z dostojnika­
mi polskimi w przedsionku kościoła, który
był dawniej pałacem arabskim.

młode dziewczęta z Bordeaux w nie­
zwykłych okolicznościach do południo­
w'ej Ameryki. Władze śledcze stw'ierdzi­
ły, że ,,przedsiębiorcami" tej afery było
pięcioro osławionych opryszków, którzy
m ieli sw'oją centralę w jednej z ka­
wiarń pary'skich. Na mocy znalezionego
u nich materjału dowodego zostali oni
aresztowani.

Używali oni wszy'scy pseudonimów%
pod któremi byli znani w Marsyłji i w

domiłem, ale dostałem depeszę... był ta­
ki pośpiech...

— Lila też dostała depeszę ?
— No, ja nie... ale...
— Ja się domyślam... gratuluję, gra­

tuluję... cieszę się bardzo. N iech wam

bogini Wenus sprzyja! Ach nie, prze­
praszam ... wy raczej św'iętą Zytę w'eź­
m iecie za patronkę! A może inną cnot­
liw'ą dziewicę?

Leon chciał wybuchnąć, ugryzł się
w wargi. Lila spojrzała na niego bez­
radnie. Zapanow'ała chwila kłopotli­
wego milczenia. Przerwał ją głos me­
gafonu, wzyw'ającego do wsiadania w

kierunku Kraków...
— Pożegnaj pana Berwuńskiego.
— I odemnie... proszę pow'iedzieć, że

napiszę do niego...
— A ja, czy otrzymam znak życia?
Na szczęście drzwi zamknęły się w tej

chw'ili, schody' podniosły się. Motory
zahuczały głuchym , przytłumionym
warkotem. Samolot wzniósł się piono­
wo do góry, pracując w tej chwili wer-

tykałnemi śmigłami. Mira stała jeszcze
na dole i kiwała batikowaną chustecz­
ką. Ale oni już nie patrzeli na nią.

Siedzieli na wygodnych fotelach w

luksusowo urządzonej kabinie, o ścia­
nach bocznych z dużemi oknami, które
Jednak można było zasłonić. Przedział

obliczony na sześć osób, był pusty. Sa­
molot w'zbijał się w'ciąż jeszcze w górę.
Wreszcie drgnął i opadł nagle o kilka

metrów, co było dosyć nieprzyjemnem.
Teraz poczęły działać śmigła frontowe
i maszyna ruszyła naprzód. Tatry
w całej rozciągłości leżały pod niemi,
jak mapa plastyczna. Nałożyli niebie­
skie okulary, bo oczy bolały od białego
blasku. Przez niebieski pryzmat kraj­
obraz nabrał osobliw'ego charakteru o.

Bordeaux. M. in. należąca do nich kobiet
ta Celina Dick zw ała się ,,Lisica'*. Pod­
czas gdy wyrodna ta kobieta i jeden z

mężczyzn namawiali dziewczęta do emi­
gracji, starali się dwaj inni o sfałszo-:
wane papiery, a piąty z szajki towarzy­
szył dziewczętom aż do portu, gdzie po­
mocnicy przejmowali na siebie obowią­
zek eskortowania ofiar do portów ame­
rykańskich.

Władze przypuszczają, że'w ten spo­
sób wywieziono w przeciągu ostatnich!

miesięcy kilkaset młodych lekkomyśl­
nych dziewczyn. Dowiedziono areszto­
wanym, że banda za każde z tych
dziew'cząt dostawała po 8 do 10 tys. fran­
ków oraz zwrot wszystkich kosztów^
Godne zanotowania jest również, że

dziewczęta wywożono także do Kanady.
Banda składała się z żywiołów jak-

najgorszego gatunku. Jeden z jej człon­
ków np. był już 14 razy karany, w tem

cztery razy za zabójstwo. Dotychczas
nie stwierdzono, czy szajka obecnie u~

nieszkodliwiona zajmowała się wywo­
zem dziewcząt i z inych krajów Europy.
W każdym razie należy się władzom

śledczym uznanie, że zdołały wykryć tę
ohydną szajkę i osadzić ją za kratami.

Rejestracja kościołów
w Rosji sowieckiej.

(KAP) Według doniesienia z Moskwy,
komisarjat d-la spraw W ielkorosji wydał
rozporządzenie, że wszelkie instytucje
religijne muszą być zarejestrowane. Or­
ganizacje kościelne, które nie zareje­
strują się do dnia 1 października rb., bę­
dą natychmiast zamykane przez władze
sowieckie w drodze przymusu a wła­
sność ich zostanie skonfiskowana na

rzecz państwa.

dziwnym nieopisanym uroku. Śnieżne,
niebotyczne turnie m alały teraz szybko
i coraz to nowe pasma gór ukazywały
się na horyzoncie. Leon wyjął z fute­
rału lornetkę, którą miał zawieszoną na

szyi.
— Patrz, Liluś, tam ten szczyt! Wi­

dzisz? — Podał jej szkło. - Ten ostry...
to Lodowy. A pod nim przełęcz. Czy
zapomnisz ją kiedy?

— Chyba nawet nie w przyszlem ży­
ciu — jeśli takie jest.^

— O, jest, jest...
Ale odczuł to jednak, jak lekkie ukłu­

cie, że ona wątpi o tem, co dla niego
jest rzeczą tak oczywistą. Cień jakiś
przeleciał przez jego duszę... taki, jaki
od ich samolotu padał na ziemię. Taka
m yśl nawinęła się Leonowi. Ale cień
samolotu nie ginął, lecz szedł za niemi,
jak nieodzowny towarzysz.

Tatry malały coraz bardziej. Nad

krajobrazem górował teraz olbrzymi
stożek Babiej Góry. Ale i ten po chwili

zniknął. Góry przeszły w pagórki i

przed niemi wystrzeliły wysokie wieże
i wyższe od nich niebotyki Krakowa.

Jedynie kościół Marjacki wynosił się
dumnie nad wszystkiem i nowoczesne-

mj masywami.
Samolot opuścił się. Doznali teraz

nieprzyjemnego wrażenia, że grunt usu­
wa się z pod nóg. Przedmioty na ziemi

rosły z szaloną szybkością. Płatowiec
osiadł lekko na ziemi i wsunął się na

peron aeroportu krakowskiego. Pano­
wał tu ruch ogromny, jak w ulu. Samo­
loty wznosiły się i opadały. Były mię­
dzy niemi mniejsze maszyny, ale i ko­
losy, przewyższające znacznie samolot,
którym przylecieli Leon i Lila.

iCiąg dalszy nastąpi),
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Sensacje nowego rozkładu jazdy.
Wielki krok ku europeizacji polskich kolei państwowych.

Nowy rozkład jazdy, który na naszych
kolejach wchodzi w Zycie z dn. 15 bm., wpro­
wadza cały szereg pierwszorzędnych i za­
sadniczy'ch ulepszeń i inowacyj na naszych
kolejach.

Polskie linje kolejow'e m iały dotąd opi­
nię najpunktuainiejszyfth, najczystszych i

najwygodniejszych w Europie zwłaszcza na

swych odcinkach tranzytowych, odbiegały
jednak od swych europejskich koleżanek

małą szjdbkoScią jazdy i zbyt częstem zatrzy­
myw'aniem się wielkich pociągów pospiesz­
nych.

Gdy rapidy francuskie mają zasadnicze

szybkości 100 i 110 kim. na godz., naszeąwy-

jątkowo tylko przekraczały dotąd 60 kim.

Francuskie, ntemieekie czy w-łoslne nie za­
trzymywały się Setkami kilometrów (Paryż
—Nansy 362 kim.), nasze stawały co 60—80
kim. '(Warszaw'a-Skierniewice, Warszawa
- Łowicz, Kraków—Tarnów i t. d.).

Nowy rozkład jazdy kasuje przy między­
narodowych pospiesznych, pociągach zwł. -

Zbąszyń-Niegorełoje staw'anie na wielu sta­
cjach, na pozostałych skracając postoje do
minimum. I tak posp. pociągi nie będą już
się zatrzymywały w Łowiczu, biegnąc War-
szawa-K utho (ok. 130 kim.) bez zatrzyma­
nia. Skasowano też dla niektórych pociągów
pospiesznych postoje w Skierniewicach, Ra­
domsku, Zawierciu, Szczakowej, Puławach,
Nałęczowie, Smętowie, Pelplinie, Dąbrowie,
Słupcy, Żychlinie i szeregu innych. Jeśli się
zważy, że we Francji naw'et 100-tysięezne
miasta jak Rouen, Chakm-sur-Mame, Eper-
nay są codziennie przez niektóre pociągi m i­
jane bez zatrzyma nia, to reformę Min. Kom.
musimy uważać za ze wszechnuar pożą­
daną.

Nadto na wielu szlakach znacznie pod­
niesiono szybkość pociągów zarówno pospie­
sznych, jak i osobowych. Te pierwsze pu­
szczono z zasadniczą szybkością 70 kim. na

godzinę z prawem zwiększania do 80 i wię­
cej (np. odcinek Poznań-Zbąszyń do 100

kim na godz.),
Obiedwie te reformy znacznie skróciły

czas jazdy między poszezególnemi ośrodka,
mi. Obecnie Warszawa--Poznań przebywać
się będzie w 5 godz. i 5 min. (dawniej óH -6,
a w 1919 roku 10)s godz.). Również skróci
się droga z Warszawy do Krakowa o 25 min.
a zwłaszcza z Krakowa do Zakopanego i

Krynicy, gdzie czas drogi skróci się o 15 do
20% np. Kraków-Zakopane w' 3 godz. 50 m.

zam iast 4 godz. 35 min. (w 1922 r. 6 godzin!).
Temu wybitniejszemu skróceniu ulegnie po­
dróż z Warszawy do Zakopanego i z War­
szaw'y do Krynicy. Gzas drogi nad morze

(Gdańsk, Gdynią, Hel) również ulegnie zna­
cznemu skróceniu, podobnie jak droga do

Lwowa.
Trzecia inowacja, to nowe międzynarodo­

we pociągi do Moskwy i Berlina niezmier­
nie ważne w ruchu tranzytowym. Dają one

drugie na dole bezpośrednie połączenie m ię­

dzy temi miastami (wyjazd z Berlina rano,
z Warszawy o 7,20 wiecz., przyjazd do Mo­
skwy wieczorem nazajutrz) dotąd z Berlina
do Moskw'y przyjeżdżało się trzeciego dnia

rano).
Również sama Warszawa zyskała nowe

szybkie i bardzo W'ygodne połączenie z temi
stolicami.

Droga postępu polskiego kolejnictwa nie

została, rzecz prosta, temi reformami za­
kończona. Przeciwnie, powinna być bodźcem
zwłaszcza dla naszych inżynierów drogo­
w'ych do stopniowego pow'iększania szybko­
ści naszych pociągów tern konieczniejszego,
że i zachodnia Europa też ciągle przyspie­
sza bieg swych pociągów, a ostatnio Rumu-

nja (Bukowina — Ekspress) i Rosja sowiec­
ka (Kurjer Leningrad—Moskwa) Wprowa­
dziła pociągi, które szybkością sw-ą znacz­
nie wyprzedziły nasz dotychczasowy doro­
bek kolejowy. K.E.K.

Radca miejski, który umiał chodzić
koło swego interesu.

Mowa niespodzianka w procesie berlińskim braci Sklarków.
Od kilku miesięcy już toczy się w Ber­

linie bardzo ożywione śledztwo w spraw'ie
braci Sklarków, którzy umieli przy pomo­
cy łapówek zjednać sobie cały szereg wyż­
szych urzędników magistratu stolicy Nie­
miec z prezydentem Bossem na czele. Czy­
telnicy nasi pamiętają aferę, kiedy to w y­
kryto miljonowe nadużycia oraz stwierdzo­
no brzydką rolę, jaką w tej sprawie odgry­
wali ci dygnitarze miejscy. Niejeden z nich

poszedł już w odstawkę, niejeden siedzi za

kratami. ,

Obecnie śledzą pisma berlińskie z wieł-
kiem zainteresow'aniem badania, mające
stwierdzić udział w tej całej aferze radcy
Buscha. Sprawa jego ma tylko bardzo luź­
ny związek ze Sklarkami, a właściwie na­
trafiono na jej ślad dopiero w jakiś czas po

Pan Dewey, obrabowany w RumunJI,

stał się żywą reklamą polskich perkalików i polskiej golizny.

Wiadomości fżraju.
WARSZAWA, 15. 5, (PAT). Wczoraj od­

była się w gmachu P. K. O, w Warszawie kon­
ferencja prasowa w związku z zapisaną przez
skarb państwa pożyczką wewnętrzną na cele

budowlane. Przewodniczący syndykatu gwa­
rancyjnego banku dr. Gruber zaznajomił obec­
nych z najważniejszemi zasadami premjowanej
pożyczki bankowej.

WNiemczech ma być podwyższona
stawka ubezpieczenia od bezrobocia.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 15. 5. W komisji budżetowej
Reichstag-u omawiano bardzo szczegó­
łowo sprawę zasiłków dla bezrobotnych,
przyezem wskutek stałego wzrostu licz­
by bezrobotnych okazało się, że brak

będzie bardzo w ielkich sum w budżecie
na pokrycie pomocy dla pozbawionych
pracy. Wobec tego proponuje rząd Rze­
szy podwyżkę stawek od bezrobocia w

wysokości ponad % % ogólnego docho­
du ubezpieczonych. Nacjonalistyczny
poseł Schmidt ze Szczecina oświadczył,
że według jego obliczeń deficyt spoAvo-
dowany koniecznością większych wy­
datków na bezrobocie wyniesie 408 mi­
ljonów marek. Ta olbrzymia suma po­
ważnie ciąży na budżecie Niemiec, któ­
ry i tak jest niebardzo zrównoważony. B

Międzynarodowi oszuści w ręku policji
warszawskiej.

Warszaw'ska policja śledcza aresz­
towała w' Warszawie kilku między­
narodowych oszustów, którzy dokonali

szeregu oszustw na szkodę firm wie­
deńskich. Dyrekcja policji wiedeńskiej
zwróciła się do polskich władz śled­
czych z prośbą o aresztow'anie obywa­
telki w'ęgierskiej niejakiej lia ny Miha-

lyi, zamieszkałej w Wiedniu, która za

sfałszowane weksle wyłudziła od sie­
dmiu wiedeńskich firm, handlujących
owocami — tow'arów na około 179.000

szylingów', czyli 224.000 złotych, poczem
. zbiegła praw'dopodobnie do Warszawy.

Policja stwierdziła, że liana Mihalyi
zamieszkuje bez meldowania w jednym
z pensjonatów, poszukiwana raidzęte

ziemkę zastano przy kolacji z jej mę­
żem Józefem Mihalyi. Podczas rew'izji
przy Józefie Mihalyi znaleziono 14.000

złotych gotówką, żona jego, posiadała
tylko biżuterję. lia na Mihalyi była
przywódczynią międzynarodow'ej bandy
fałszow 'ania w'eksli. W skutek oszustw,
uprawianych przez bandę, szereg firm

wiedeńskich stanął na progu ruiny. m.

ino. zrujnowaną została doszczętnie
firma Mathias Jonke. Na wieść o ban­
kructwie żona właściciela firmy, Fran­
ciszka Jonke i brat w'łaściciela popeł­
nili wspólnie samobójstw'o wystrzałem
z rewolweru. Władze auśtrjackie zwró­
ciły się w drodze dyplomatycznej o wy-
da,nie are^ztowp.nvc.li oszustów

WARSZAWA. Krwawa walka z ban­
dą złodziejską, W Raszynie pod War­
szaw-ą policja stoczyła w-alkę z bandą
złodziei, składającą się z 4 mężczyzn
i 2 kobiet. Złodzieje usiłowali dokonać
włamania do składu Hofmana, na wi­
dok policji jednak rzucili się do uciecz­
ki, ostrzeliw-ując się gęsto z rew'olwe­
rów. Jeden policjant został ciężko ran-

nsr w brzuch. Złodzieje zdołali zbiec do

pobliskich lasów', gdzie się ukryli.

WILNO. 80 hektarów lasu pastwą
płomieni. Na odcinku granicznym Wi­
żajny w lasach państwowych leśnictwa

Reguły, w skutek niew-yjaśnionego do­
tychczas powodu, wybuchł groźny po­
żar, którego pastwą padło około 60 ha
lasów-. Pożar trwał kilka godzin i zo­
stał zlikw-idowany dzięki energicznej
akcji oddziału pobliskiego K. O. P .

WARSZAWA. Krwawa bójka szew­
ców. Ulica Paw-ia w Warszawie była
terenem krwaw-ych w-alk między dwie­
ma bojówkami związku kamaszników.

Komunizujący związek kamaszników

ogłosił strajk, któremu przeciwstawił
się związek pozostający pod wpływem
zbuntowanych komunistów i wysłał na

miejsce bojówkę w celu uniemożliw-ie­
nia prac w- warsztatach. Członkowie

organizacji Bundu utw-orzyli samoobro­
nę. Pod w-ieczór dwie bojów-ki spotkały
się na ul. Pawiej. Wynikła bójka, a na­
stępnie strzelanina, w czasie której je­
den z bijących się został ciężko ranny.
Policja aresztowała 10 osób.

LWÓW. Czerwony kur połknął zno­
wu 50 tys. zł. We w-si Buczały, pow.
Rudki, woj. lwowskiego, wybuchł groź­
ny pożar z powodu nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem. Ogień powstał
w- jednej ze stodół, poczerń rozszerzył
się na inne zabudowania, niszcząc 5 do­
mów mieszkalnych, 5 stajen i 3 stodoły.
K LSókośi jsteaŁ..MXUQ5i. ukoło. hOJKtt

piei-wszych odkryciach. Chodzi mianowicie
0 prowizję, jaką bezprawnie przy pomocy

ciemnych machinacyj pobrał ó w radca przy

zakupie przez m iasto majątku Nowy Klaw
dow pod Spandaw-ą.

Majątek był własnością niej. pani vott
Brandis. Ponieważ m iasto miało interes w(
tem, aby nabyć majętność, rozpoczęły się
rokowania, przyezem pośrednikiem był ja^
kiś rewizor ksiąg, który miał otrzymać 4%'
od sumy sprzedaży. Cenę 3,25 mk. od metra

kw'adratowego zniżono w końcu na 2,50 mk,
1 sprzedaż miała już być uskuteczniona,,
kiedy nagle wysunął radca Busch niebez-!

pieczeństwo'*, jakie zagrażało transakcji,
Twierdzi on bowiem, źe majątek zamierzał

nabyć jakieś zagraniczne konsorcjum i ce-

nę podbija . w górę. Władze m iejskie po(
dłuższych wahaniach usłuchały rady Bch
seha i przyznały przedstawicielowi tego
,,konsorcjum" jako odstępne horendalną
sumę 235 tys.. marek. Majątek Nowy Kła­
dów' przeszedł w ten sposób już bez dah

szych przeszkód w ręce m iasta Berlina.
Co się jednak okazało? Otóż to, źe przećk

stawiciel rzekomego konsorcjum, niejaki
Lutki, był tylko ,,strohmannem" radcy Buh

scha, t. j. osobą podsuniętą celem wyduszę*
nia poważnej prowizji. Przy rewizji miesw
kania Buscha istotnie znaleziono kwit opis-
wający na tę sumę, tak że winę tego spryfH
nego - jak dla sw-ojej kieszeni — dygnita-i
rza zdaje się być zupełnie potwierdzoną.

Zjednoczenie Koieiowców
u ministra komunikacji.

Minister Ktihn przyjął wczoraj wyj*
dział w-ykonawczy Zjednoczenia Kole-i

jowców Polskich z prezesem inż. Łopu-
szańskim na czele.

Delegacja przedstawiła p. m inistro­
wi szereg postulatów, domagającychi
się natychmiasto'wego załatwienia, a' m .

in. konieczność jaknajrycłiiejszego M i-
kwidowania redukcji dni pracy na kole-

jach w wydziałach mechanicznym, dro­
gowym a częściowo i w eksploatacyj­
nym.

P. m inister zapowiedział, że w na|*

bliższym czasie w-yda zarządzenie, zmie­
rzające do stopniow-ego przywrócenia
pełnego tygodnia pracy w tych trzech

wydziałach.

Manewrów w tym roku
nie będzie

wobec wysokiego poziomu wyszkolenia!
armji.

Jak inform ują ze sfer miarodajnych',
władze wojskowe nie zamierzają urzą­
dzić w roku bieżącym manewrów woj­
skowych z udziałem w-iększych jedno­
stek wojskow-ych.

Decyzję tę powzięto z uwagi na to,
że manewry wojskowe, przeprowadzone
w Jatach ubiegłych, dostatecznie wyka^
zały stopień wyszkolenia wojska, wobec

czego niema potrzeby urządzania no­
wych manewrów.

W roku bieżącym odbędą się, jaki
zwykłe, normalne ćwiczenia w-ojskowe
w różnych punktach państw'a.

Ruina księcia Leopolda
w Złotowskiem

z powodu nadużyć administratora.

W pow-iecie złotowskim na pograni­
czu polsko - niemieckiem po stronie

niemieckiej znajdują się ogromne ma­
jątki pruskiego księcia Leopolda Fry­
deryka H ohenzollerna.

W ostatnich czasach wykryto olbrzy­
mią aferę złodziejską, w którą wmiesza­
ni są zarządcy jednego z majątków, po­
pełniający od dłuższego czasu znaczne

nadużycia.
W aferę tę ma być wmieszany ró­

wnież główny zarządca majątków ,taj­
ny i*adca eko-nomiczny" Kulilow — pre­
zes osławionego ,,Ostmarkenvereinu" w

Złotowie.
Pod jego to rządami majątki, które

dawniej znajdowały się w kwitnącym
stanie, dziś są tak zniszczone, że nie jest
wykluczona możliwość licytacji.

Oczywiście z tego powodu nacjonali­
ści będą żądać od rządu Rzeszy pomocy

pieniężnej ,,dla obrony zagrożonych
jgrzez Polaków- kresów- wschodnich"*
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WŁADYSŁAW ORKAN,
poeta i literat.

Jak to było w Gdyni?

Echa tragedii w domu lekarza
w Sieradzu.

W związku ze straszną tragedją, która

'wydarzyła się w domu lekarza dr. Artura

Schroedera, podajemy bliższe szczegóły:
Dr. Schroeder wróciwszy z przechadzki

ze swą jedyną córeczką, wyjął rewolwer,
chcąc go oczyścić. W chwili gdy się odwró­
cił, rewolwer chwyciło dziecko i zaczęło
nim manipulować. Padł strzał, który ugo­
dził je śmiertelnie. Dr. Schroeder kochał
dziecko swe nad życie i nie mógł przeboleć
tej straty. Skierował broń do siebie i oddał
kilka strzałów, z których jeden zranił go
w okolicę serca. Rana okazała się niebez­
pieczną, jednak dzięki staraniom lekarzy-
specjalistów zdołano Schroedera utrzymać
przy życiu. Dr. Schroder cieszył się jak naj­
lepszą opinją wśród miejscowych kół oby­
watelskich, to też wiadomość o strasznej
tragedji wywołała silne wrażenie.

Jak sobie zapewne Szanowni Czytel­
nicy przypominają, zajścia w Gdyni z

okazji zjazdu Młodych Obozu W ielkiej
Polski rozmaicie były przedstawiane
przez rozmaite pisma, zależnie od ich
zabarwienia politycznego, a przez Pol­
ską Agencję Telegraficzną (PAT) spe­
cjalnie niekorzystnie dla zjazdu same­
go. Z tego powodu ukazały się liczne

protesty w prasie endeckiej, która sa­
ma lubi być skrajnie stronnicza, ale

innym chętnie stronniczość wypomina.
Zdaje się jednak, że w tym przypadku
przedstawiciel Polskiej Agencji Tele­
graficznej nie był tak bezstronny, jak
być powinien, bo głosy protestu odzy­
wają się także ze strony niezaintereso-

wanej.
Oto Blok Gospodarczy w Gdyni, obej­

mujący wszystkie poważniejsze organi­
zacje tamtejsze, rozesłał do prasy na­
stępującą rezolucję:

My obywatele Gdyni, przedstawiciele
sfer gospodarczych jako Bloku Gospodar­
czego, przedstawiający znaczną większość
stałej ludności w Gdyni, protestujemy sta­
nowczo przeciw twierdzeniom ,,Polskiej
Agencji Telegraficznej", że w dniu 3 i 4

maja br. obywatelstwo Gdyni usiłowało
rozbić zebranie ,,Młodych Obozu Wielkiej
Polski".

Protestujemy przeciw temu, ażeby nas

spokojnych obywateli pracujących dla do­
bra Państwa Polskiego i rozwoju Gdyni,
utożsamiano z mętami portowemi, podbu-
rzanomi przez agitatorów. Żądamy w przy­
szłości od władz miarodajnych, aby zjazdy

i wycieczki przybywające do Gdyni, byty
chronione przed podobnemi napadami.

Żądamy sprostowania Komunikatów Pa­
tazdnia4i5majabr.

(Następują podpisy.)
Poważni obywatele Gdyni słusznie

bronią się przeciw posądzaniu ich o

urządzanie burd. Zauważyć jednak nar

leży, że endecja niesłusznie zgromadziła
swoje kadry bojowe w mieście porto-
wem, które leży na oczach Europy — i

do tego w dniu święta narodowego, któ­
rego waśniami wewnętrznemi zakłócać
nie należy.

Bardzo słuszne stanowisko zajął w

tej sprawie poważny i rozważny ,,Dzien­
nik Gdyński'*, który na zajutrz po zje-
ździe taką trafną zam ieścił uwagę:

nTutejszy teren nie powinien nigdy
być miejscem awantur i porachunków
partyjnych i politycznych. S zk od a to

opinji Polski zagranicą, bo na Gdynię
zwrócona jest uwaga prawie całej Eu­
ropy."

Pozatem stwierdził ,,Dziennik Gdyń­
ski”, że Młodzi Obozu Wielkiej Polski
zachowali się wyzywająco wobec orga-
nizacyj, które w pochodzie świątecznym
im się nie podobały. Poważne obywa­
telstwo gdyńskie w całej tej awanturze
udziału nie brało.

Stwierdzamy to chętnie w imię bez­
stronności, której zawsze hołdowaliśmy
i hołdować będziemy, choć stronnictwo

obwiepolan w stosunku do innych, a do
nas w szczególności tej zasady nie

uznaje.

Śmierć Czarnej Mańki"
przed sądem niemieckim.

Rozprawa toczy się częściowo w Języku polskim.
W Neustrelitz w Meklemburgji to­

czy się obecnie sensacyjny proces, nie­
zwykły z tego powodu, że zarówno o-

skarżeni w liczbie 5 jak i świadkowie,
których dotychczas przesłuchano 112,
władają tylko językiem polskim, tak,
że trzeba słuchać zenań w ich języku
ojczystym. Chodzi mianowicie o wyja­
śnienie taejmniczego morderstwa, do­
konanego na osobie ,,Czarnej Mańki”,
członkini bandy włamywaczy. O czyn
ten podejrzeni są członkowie tej bandy,
którzy widocznie obawiali się, aby
dziewczyna, której zadaniem było wy­
najdywanie możliwości kradzieży, ich
nie wsypała. Podczas jakiejś libacji
bowiem odgrażała się ona, że nie da się
krzywdzić i w najgorszym razie nie za­
w aha się pójść do policji...

Proces budzi duże zainteresowanie, a

sprawozdania z jego przebiegu wypeł­
niają czołowe łamy berlińskich pism
brukowych.

Przeszło pół miliarda marek
gotówki dla niemieckiego Wschodu.

Pozatem otrzyma rolnictwo wschodnio-niemieckie

gwarancje rządowe w wysokości 1.100.000 marek.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 16. 5. W dniu wczorajszym
przyjął rząd Rzeszy ostatecznie pro­
gram pomocy dla Wschodu, który w

swojej rozciągłości przewyższa oczeki­
wania prowincyj wschodnich i stanowi

wyraźny dowód rozrzutności i ukrytych
zamiarów niemieckich w stosunku do

swojego sąsiada na wschodzie.

Program wschodni składa się z

dwóch głównych pozycyj: 1) z wydat­
ków, subsydjów itp. pieniężnych z ram

budżetowych, przyczem na rok bieżący
ma zostać wydanych w tym celu 116

miljonów marek, które częściowo u-

względnione zostały w budżecie ogól­
nym, częściowo zaś mają się znaleźć
w budżecie dodatkowym. Na następne
4 lata przewidzianych jest po 100 mi­
ljonów marek rocznie, a na rok szósty
dalszych 50 miljonów tak, że łącznie
w ciągu 6 lat rząd Rzeszy wyasygnuje
gotówką 550 do 690 miljonów marek.

Drugą część programu pomocy wscho­
dniej stanowią gwarancje Rzeszy oraz

Prus dla ulżenia rolnictwu, które się
zapożyczyło na hipoteki majątkowe.
Zarówno Rzesza jak i Prusy gwaran­
tują rolnikom po 550 miljonów marek
każde. Olbrzymia ta suma ma być prze­
znaczona nietylko na hipoteki, ale rów­
nież na zniżki podatkowe, taryfowe i

pomoc kredytową.

Tak więc rząd Rzeszy czyni więcej niż

według ogólnego stanu swoich finan­
sów może, aby pomóc ziemiom wschod-
nio-niemieckim.

Program wschodni nie został ograni­
czony terytorialnie, ale ma być stoso­
wany w miarę potrzeby na obszernym
lub też szczuplejszym terenie. B.

FRITJOFF NANSEN,

sławny badacz okolic podbiegunowych,
zmarł w Oslo.

Właściciele kin d o ministra.
(PAT.) W myśl uchwały rocznego

walnego zjazdu właścicieli kinoteatrów

województw poznańskiego i pomorskie­
go z udziałem delegatów zrzeszenia war­
szawskiego i łódzkiego, przewodniczący
p. Neuman przesłał na ręce p. ministra

spraw wewnętrznych Józewskiego- tele­
gram z wyrazami podziękowania za 'U­
regulowanie spraw kinowych, przede-
szystkiem w dziedzinie ustalenia wyso­
kości stawek podatkowych.

Przez stworzenie centralnego urzędu
filmowego — czytamy w depeszy - 1
oraz przez określenie wartości filmu

przez ministerstwo, stworzony został

pierwszy etap do unormowania stosun­
ków kinematograficznych, co da możr
ność rozwoju rodzimej produkcji filmo­
wej i kinematografji wogóle oraz pro­
wadzenia propagandy państwowo-spo-
łecznej w kinach.

CotoiestJogar?
Tabletki-Togal są skutecznym środkiem prze­
ciwko reumatyzmowi, podagrze, grypie,
bólom nerwowymi bólom głowy, migre­

nie i przeziębieniom.
Nie wyrządzajcie sobie szkody, używając innych
małowartościowyeh środków. W edług rejental-
nego poświadczenia przeszło 6000 lekarzy wy­
raziło swoje uznanie dla skuteczności działania

Togalu. Nabyć można we wszystkich aptekach.
Nr. registr. 1364. Cena zł. 2 .— (9838

Dr. Zemke z Czerska przed sądem
w Chojnicach.

(Pierwszy dzień rozprawy).

Pożar młyna.
Żnin, 16. 5.

W Foluszu pow. żnińskiego spłonął
m łyn wodno-motorowy wraz z urządze­
niem i zapasami zboża. Szkody wyno­
szą około 150 000 zł. Zachodzi podejrze­
nie, że pożar był następstwem zbrodni­
czego podpalenia.

Drugi kolonista polski wyjechał do

Angoli.
Za Michałem hr. Zamojskim wyje­

chał do Angoli jako osadnik ziemianin
Tadeusz Dekański, który zamierza na

stałe osiedlić się w Angoli.

Jak Już donosiliśmy, przed Izbą karną Są­
du Okręgowego w Chojnicach rozpoczęła się
dn. 14. bm. rozprawa sądowa przeciw dr. Zem-

kemu z Czerska. Akt oskarżenia zarzuca mu:

1) defraudację drzewa wojskowego na około
500.000 zł; 2) mając powierzoną zwózkę drze­
wa wojskowego, takowe sobie przywłaszczył
a odsyłał drzewo gorsze.

Współoskarżonym w tej sprawie jest p.
Piotr Nosiński z Bydgoszczy, który według ak­
tu oskarżenia drzewo nieprawnie przez dra

Zemkego przywłaszczone, sprzedał.
Na podstawie rozprawy z pierwszego dnia

sprawa przedstawia się w ogólnych zarysach
nast.:

W r. 1920-21 p. dr. Z. wówczas lekarz-poru-
cznik przy D. O. K. w Grudziądzu zawarł

z Działem Kwaterunkowym Bud. D. O, K, (D.
O. G.) w Grudziądzu umowę prywatną, doty­
czącą zwózki około 24.000 metrów drzewa z la­
sów państwowych na użytek poszczególnych
oddziałów wojskowych na Pomorzu. Począt­
kowo, jak tłómaczy osk. dr Z., umowa doty­
czyła wyłącznie zwózki. Dla ułatwienia jed­
nak wykupu drzewa z kas leśnych, zawarto

umowę tego rodzaju, iż oskarżony drzewo wy­
kupywał w poszczególnych rejonach, dostawiał

je na kolej a później się rozliczał z D. B. K.,
odbierając początkowo 75% a później po skoń­
czonym obrachunku dalsze 25% należytości za

drzewo i zwózkę.
Otóż wnosząc z aktu oskarżenia i z kilku

dotąd przesłuchanych świadków, dr. Z. zamiast

drzewa oaństwowego dostarczał mniei warto­

ściowe drzewo prywatne, a drzewo państwowe
sprzedawał prywatnym odbiorcom. Oskarżenie

zarzuca dr. Z., że 15 wagonów drzewa sobie

przywłaszczył. A kiedy D. B. K. został zlikwi­
dowany i odnośną agendę objął inny urząd,
wtedy podobno akta zginęły, a z pozostałym
drzewem robiono świetne interesy. Doszło do

tego, że kiedy miasto Koźmin od osk. Nosiń-

skiego zakupiło ilość drzewa tak wielką, że

nie było miejsca do zładowania go, tak iż

złożono je na polu, gdzie pewna ilość zginęła,
osk. N. rzekomo oświadczył gotowość doda­
nia kilku wagonów drzewa, bo o kilkaset me­
trów — jak twierdził — mu nie chodziło. Na­
leży zaznaczyć, iż wówczas z powodu braku

węgli, drzewo było trudno dostać. Prywatne­
go było mało i bardzo drogie, państwowego
drzewa osoby prywatne wogóle nie otrzymy­
wały, zaś dr. Z. wzgl. jego zastępca i przyja­
ciel Kelch handlowali, jak twierdzą świadko­
wie, drzewem państwowem. Drzewo, za które

dr. Z. płacił jako za przydziałowe dla wojska
po 60 mk, sprzedawał handlarzom po 3000 mk,
a wojsko nie otrzymawszy tego drzewa od

oskarżonego, zakupywało od tychże handla­
rzy (Targowski — Bydgoszcz) przez oskarżo­
nego dr. Z. sprzedane drzewo po cenie zwy­
kłej, to znaczy nie niżej 3000 mk. Tak się
przedstawia sprawa na podstawie rozpraw
oskarżenia i zeznań oskarżonych i świadków.

Oskarżony dr. Z. tłumaczy się, że zawarł

ugodę z D. B. K. co do zwózki drzewa, które

jakoby wojsko nabywało bez cen ulgowych.
Z powodu braku węgli, wojsku zależało na

rychłej dostawie drzewa opałowego. Osk. li­
kwidował las familijny 70—80 mórg, a przy-
tem zakupił 15 mórg lasu od sąsiadów. Gdy
więc były trudności w dostarczeniu drzewa

państwowego dla wojska, zużytkowano jego
własne zapasowe drzewo — tak wywodzi
oskarżony, a później w zamian brano drzewo

fiskalne.

Przew.: To pan tak zarządził? Przecież drze­
wo prywatne jest mniej wartościowe.

Oskarżony jest zdania, że drzewo prywatne
tak złe nie było i powiada, że te zmiany nie

on zarządził, lecz p. Kelch,
Przew.: Kto jest p. Kelch?

Osk.: Mój były prokurent, wydalony do

Niemiec ze względów politycznych w r. 1921.

Zarazem zwraca p. przewodn. uwagę na

charakterystyczną sprzeczność w zeznaniach
dr. Z. między tem, co twierdził dotąd, a co

twierdzi dziś. A mianowicie na obecnej roz­
prawie twierdził, że drzewem przeznaczonem
dla wojska dysponować nie mógł. Poprzednio
zaś podczas przesłuchów i na poprzednich
dwóch rozprawach dowodził, że drzewo to

było jego własnością i mógł niem dowolnie

dysponować i chodziło tylko o to, aby odno­
śną ilość drzewa dostarczył. Gdy się zaś po­
woływano na treść umowy, twierdził, że póź­
niej zawarto drugą umowę, czemu dzisiaj prze­
czy.

Oskarżony Nosiński znał Kelcha jako pro­
kurenta p. dr. Z., jednak p. Nosiński zakupu­
jąc drzewo od różnych osób — ponieważ drze­
wa było wówczas dużo — zaznajomił się
z nim dopiero na skutek anonsu, gdy Kelch

był już w Gdańsku.

Na tem kończą się zeznania oskarżonych.
Po południu rozpoczęto przesłuchiwanie świad­
ków. Po przesłuchaniu 5 świadków przerwano

rozprawę do następnego dnia.
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CCX)) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA m
Skradli mu 1000 dolarów.

Nakło, dnia 15. 5.
Z Nakla donoszą: Wybierającego się w

podróż do Ameryki p. N. okradziono w pociągu
na przestrzeni Nakło—Bydgoszcz, zabierając
tnu paszport, bilet wolnej jazdy okrętem oraz

1000 dolarów w gotówce.

Burmistrz m. Leszna zawie­
szony w urzędowaniu.

Leszno, 14. 5.

Z L e sz n a donoszą: Zarządzeniem woje­
wództwa zawieszono w urzędowaniu pierw­
szego burmistrza m. Leszna. Zaznaczyć na­
leży, iż pomiędzy burmistrzem Kowalskim
a Radą Miejską już od 3 lat panował sto­
sunek bardzo zaostrzony w sprawie zaku­
pu używanej sikawki motorowej w Paryżu
dla tamt. Straży Ogniowej, jak w ogólności
w sprawach finansowo-gospodarczych m ia­
sta.

Świętokradcza kradzież
w kościele.

Z Chełmna donoszą: Włamali się nie­
znani sprawcy za pomocą wyjęcia szyby do
kościoła farnego w Chełmnie, gdzie rozbili

jedną skarbonkę i tabernaculum, zabiera­
jąc kielich pozłacany, jedną kapę od pusz­
ki do hostji wartości około 1.000 zł. Spraw­
cy zostali spłoszeni, porzucili skradzione

naczynia i ulotnili się w niewiadomym kie­
runku.

Nieostrożny chłoo!ec sp o w o­
dował wielki pożar.

Z Wąbrzeźna donoszą: W Kurkocinie

wybuchł w stodole p. Wojciecha Karskiego
ogień, rozszerzając się z wielką szybkością,
tak, że nie zdołano wszystkiego uratować.

Spaliło się prócz stodoły krytej słomą, 300
otr. ziemniaków, wialnia i młóckarka.

Sprzyjający wiatr przerzucił ogień na

stający obok dom m ieszkalny własności p.
Fiszera. I tu ogień strawił całkowicie dom,
częściowo urządzenia domowe, bieliznę o-

raz trzy male świniaki.

Ogień wzniecił 12-let.ni Jan Zieliński,
syn robotnika z Kurkocina.

Desperacki czyn praktykanta
leśniczego.

Kościerzyna, 15. 5.

Z Kościerzyny donoszą: We własnem

mieszkaniu usiłował popełnić samobójstwo
wystrzałem z rewolweru w pierś 20-letni

praktykant nadleśnictwa Kościerzyna Ko­
walewski Romuald. Postrzał nie byl śmier­
telny. Po opatrzeniu przez lekarza pozosta­
wiono Kowalewskiego w m ieszkaniu

NgbMo.
Osobiste. Bolesław Kistowsk: został miano­

wany asyst, poczt, w X. st. służb. Czesław

Cwudziński, asyst. XI. st. służb, przy tut. urzę­
dzie pocztowym.

Kino ,,Polonia" wyświetla dram at w 10 akt.

p. t. ,,6 dziewcząt w poszukiwaniu noclegu";
ponadto komedja.

Wynik walk zapaśniczych. W walkach roz­
strzygających zapaśniczych, w sali p. Aleksie-

wicza zdobył I. nagrodę (500 zł) p. Zaremba

(mistrz Polski), II. nagrodę (400 zł) zdobył Sam-

Sandi, III. nagrodę (350 zł) p. Lubusko (Lwów),

Z inicjatywy dzielnych rolników pp.
Sułkowskiego i Wojtanowskiego zostało
zwołane zebranie m iejscowych i okolicz­
nych rolników w Kruszynie, pow. bydgo­
skiego, w ub. niedzielę do lokalu p. Sulkow­
skiego, na które przybyli z Bydgoszczy —

zasłużony i niestrudzony w pracy zawodo­
wej i społecznej działacz dyr. Szkoły Rol­
niczej p. Raczkowski i sekretarz powiatowy
WTKR. p. Perlik.

Obrady przy licznym udziale członków

zagaił p. Sułkowski, który na wstępie o-

znajmił zebranym o celu zebrania, poczem
powołano na przewodniczącego p. dyr.
Raczkowskiego, Po rzeczowem przedstawie­
niu celów i zadania Kółek Rolniczych przez
przewodniczącego i odczytaniu oraz wyjaś­
nieniu statutu WTKR. przez sekretarza p.
Perlika, powzięto jednomyślną uchwalą po­
wołać do życia Kółko Rolnicze w Kruszy­
nie. Deklaracje wstąpienia i przyjęcia obo-

IV. (300 zł) p. Michelson (Bawarja), V, (200 zł)
p. Friise (Królewiec), VI. nagrodę Sarakki (Ja-
ponja). Zdyskwalifikowano zupełnie za brutalną
walkę Zelkcwicza z Warszawy.

Majówka ,,Sokola", Tow, gimnastyczne ,,So­
kół” w Polichnie pod Nakłem urządza w nie­
dzielę, dn. 18 bm. majówkę dó lasku polich-
niańskiego. W czasie majówki ćwiczenia gim­
nastyczne i ince niespodzianki.

Korómowo.
Powszechną uwagę zwracała w ub. niedzie­

lę piękna wystawa jedwabi w składzie bława­
tów p. J . Borzyszkowskiego przy Rynku.

Pobór rocznika 1909, W poniedziałek, 19

bm. stawić się mają przed komisją zamieszkali

w Koronowie poborowi roczn. 1909. Komisja
urzęduje w sali Grabiny od godz. 8 rano.

Włamanie do restauracji. W nocy z 9 na

10 bm. nieznani sprawcy włamali się za pomo­
cą wyjęcia szyby w oknie do restauracji p. Sta­
nisława Donina w Buszkowie, gdzie dokonali

kradzieży trunków, tytoniu i towarów kolo-

njałnych na sumę 250 zł.

Kradzież roweru. W ub. niedzielę, dn. 11

bm. skradziono p. Józefowi Kruczyńskiemu,
zamieszkałemu w Tryszczyniu, rower męski
wartości 200 ,zł.

WIELE. Insp ekcję uprawy żyta z ramienia

P. T. R . przeprowadzili pp.: Tolik radca woje­
wódzki i Ścibor M archocki, pow. instr. rolny.
Stan poletek uprawianych przez młodzież jest
bardzo dobry.

KRUSZYN. Z życia ,,Sokoła", W niedzielę
dn. 11 bm. odbyło się nadzwyczajne zebranie

Tow. gimn. ,,Sokół". Zagaił zebranie prezes

p. nauczyciel Nowicki, witając referenta

p. Żmudzińskiego z Bydgoszczy, któremu za

zgodą obecnych oddał przewodnictwo. P . Żmu­
dziński jako delegat okręgu zakomunikował

Wągrowiec, dnia 15. 5.

Piorun w szkole, to zjawisko niecodzienne.
Oto podczas ostatniej burzy uderzył piorun w

budynek szkolny w Zabiczynie, powiat wągro-
wiecki i wpadł do klasy podczas nauki. W kla­
sie znajdowało się 40 dzieci. Piorun nie zrobił

zbyt wielkich szkód a cudownym sposobem w

pośród dzieci żadnych. Popalił on ubranie nau­
czyciela w kilku miejscach, poczem wpadł w

ziemię. Z powodu łoskotu i blasku z dzieci

W nadchodzącą niedzielę, dnia 18 i w po­
niedziałek, dnia 19. bm. Poznań, a wraz z nim

cała dzielnica zachodnia: Wielkopolska, Pomo­
rze, Śląsk rozradują się na wielką wieść, że

oto Towarzystwo Czytelń Ludowych obchodzi

złote gody swego istnienia.

Któż nie słyszał, któż nie zna, kto się nie

przypatrzył tej cichej, a upartej pracy oświato­
wej ludzi pełnych ofiar i poświęcenia, ażeby
wyrwać serca polskie z przemożnego wpływu
teutońskiej potęgi, która zda się miała zalać

nas po sąme szczyty.
To też dzień złotego jubileuszu będzie dniem

radości, że oto niespożyty duch narodowy,
w sparty o wiarę naszych ojców i dziadów prze­
zwyciężył wszystkie przeszkody i dziś staje do

nowej pracy, nie mniej doniosłej. Bo z uzyska­
niem wolności nie kończą się nasze zadania.

Tak, jak ongiś wróg otwarty, tak dziś wróg,
stokroć niebezpieczniejszy, bo ukryty, często

pod płaszczykiem różnych ponętnych haseł,

wiązków członkowskich podpisało przeszło
20 gospodarzy.

Następnie przystąpiono do wyboru za­
rządu, w skład którego weszli pp. Wojta-
nowski — jako prezes, Stanisław Kawka —

wiceprezes, Wiktor Lubik — sekretarz, Mar­
celi Sułkowski — skarbnik, KI. Frelichow-

ski, Rasmus i Woliński — jako ławnicy.
Mężem zaufania dla spraw ubezpieczenio­
wych i handlowych wybrano p. Rasmusa.

W wolnych głosach postanowiono, że

miesięczne zebrania będą się odbywały w

każdą ostatnią niedzielę po pierwszym w

lokalu p. Sułkowskiego w Kruszynie.
Należy dodać, że powiat bydgoski jest

już prawie cały zorganizowany w WTKR.
W powiecie znajduje się obecnie i dobrze

się rozwija 22 Kółka Rolnicze. Jest to nie­
zaprzeczoną zasługą p. dyr. Raczkowskiego
i sekr. p. Perlika. Nowej placówce należy
życzyć jak najlepszego rozwoju

obecnym, iż przed rozpoczęciem zebrania zba­
dał książki towarzystwa, z których wynika, iż

gniazdo Kruszyn od dłuższego czasu dawało

słabe oznaki życia. W dalszym ciągu p. Żmu­
dziński mówił o zdrowej i wytrwałej pracy
w sokolstwie. Słowa referenta porwały obec­
nych do nowych zadań i dalszej wytrwałej
pracy. Po krótkiej dyskusji uchwalono jedno­
myślnie, aby przyszłe walne zebranie z wybo­
rem nowego zarządu odbyło się z początkiem
czerwca br.

OSIEK. Obchód 3 Maja rozpoczął się już
wczesnym rankiem. Wobec ślicznej pogody
urządziło Kolej. Przysposobienie Wojskowe ze

swym prezesem p. Gorzankiem zaw. stacji na

czele i łącznie z Tow. Powst. i Woj. wycieczkę
o godz. 5 do Noteci, gdzie przy dźwiękach or­
kiestry odbyło się strzelanie o nagrody. Pier­
wszą nagrodę uzyskał Janowiak Stanisław. Po

powrocie z wycieczki wzięto udział w nabożeń-

Z Rady Miejskiej. Po dłuższej przerwie od­
było się posiedzenie naszej Rady Miejskiej, na

którem zgłoszono aż dziewięć interpelacyj.
Pierwszą była sprawa nędzy mieszkaniowej,
skutkiem czego w t. zw . Młynie mieszka 28 ro­
dzin, a w barakach przy ul. Błonie aż 65 ro­
dzin w warunkach, urągających najskromniej­
szym wymaganiom higjeny. W nioskodawcy (dr.
med. R . Gutowski i in.) projektują budowę ba­
raków i podają sposoby realizacji finansowej.
Po dłuższej dyskusji jednak nie znaleziono spo­
sobu radykalnego załatwienia tej ważnej spra­
wy z powodu braku kredytu. Mniejszej w'agi
było żądanie zniesienia decyzji Komisji Zdrojo­
wej, aby w okresie koncertów orkiestr pobie­
rać opłatę za wejście do parku zakładów lecz­
niczych miejskich. Przy tej sposobności Rada

zaznaczyła, iż Komisja Zdrojow'a urzęduje nie­
legalnie, gdyż nie było w'yborów. Prezydent

omdlało 25 na 40 znajdujących się w klasie

przy nauce. Powstał mały ogień, nauczyciel
sam ugasił, zaś omdlałe dzieci również nauczy­
ciel z pomocą sąsiadów otrzeźwił. Wyrządzona
szkoda jest stosunkowo mała; pokryje ją ubez­
pieczenie.

Cudem nazwać można, że dzieciom w szkole

podczas uderzenia pioruna żadna szkoda albo

pokaleczenie się nie przytrafiło.

chce odebrać narodow'i te moralne podstaw'y,
na których społeczeństwo się opierało w walce

z zaborcą. Rozpoczyna się koncentryczny
atak na zasady wiary, na podstawy moralne ro­
dziny polskiej, a tę akcję wspomaga rozwiązła
literatura. Zadaniem T. C. L. jest przeciwsta­
wić chorej lekturze zdrową książkę. Walczyć
0 to T. C. L. nie przestanie, ale do walki tej
stanąć musi całe, gangreną nieprzetarte spo­
łeczeństwo. — Wysiłek to wielki, - i wiel­
kich wymagający ofiar. — Niech popłyną skład­
ki na oświatę, na W'ielki Dom Oświaty polskiej,
który ma być jednym z bastjonów polskości
przeciwko międzynarodowym masońskim zaku­
som wrogów.

Dzień jubileuszu T, C. L. kiedy to oracze na

tej niwie myśli narodowej zdawać będą rachu­
nek z tyloletniej działalności owocnej i w skut­
kach błogosławionej, niech wszystka myśl zdro­
wa skupi się około ich wysiłków, a uniesieni

sercami radosnemi wznieśmy się na szczyty po­
św'ięcenia dla wiary i Ojczyzny.

Doceniając znaczenie T. C. L. około krze­
wienia oświaty narodowej, pan Prezydent Rze­
czypospolitej Ignacy Mościcki przybywa w nie­
dzielę do Poznania, aby podzielić w imieniu

całego narodu radosne święto dzielnicy zacho­
dniej.

Hasłem roku jubileuszowego T. C. L. niech

będzie okrzyk: ,,Przez oświatę do potęgi
1 chwały narodu polskiego.

Do wszystkich byłych słuchaczy
Uniw ersytetów Ludowych.
Przypominamy jeszcze w ostatniej chwili,

iż zbiórka byłych słuchaczy Uniwersytetów Lu­
dowych biorących udział w uroczystym pocho­
dzie ,,Złotego Jubileuszu T. C, L." odbędzie
się o godz. 9,30 przed kościołem Panny Marji
(obok katedry).

Uczestnikom zjazdu wyda biuro T. C. L.

formularze, upoważniające do 66 proc. zniżki

w podróży powrotnej.
O punktualne i konieczne przybycie w'szy­

stkich uprasza Zarząd Związku B. Słuch. Uni­
wersytetów Ludowych ,,Promień".

stwie i akademji wspólnej na której ks. De-

górski mówił o Konstytucji 3 Maja. Po połu­
dniu aż do wieczora odbywały się na dziedziń­
cu szkolnym popisy Sokoła przy licznym udzia­
le publiczności. Wieczorem odegrano w 6ali

p. Pazderskiego komedię p. t. ,,Pokój do wy­
najęcia" nast. odbyła się zabawa taneczna.

ŁASIN, Nadzwyczajne zebranie Tow, Kup­
ców Samodzielnych. Dnia 10. bm. odbyło się
nadzwyczajne zebranie T. K. S. Zebranie za­
gaił prezes tow. p . E. Szpitter, poczem wy­
głosił prezes M archlewski przeszło jednogo­
dzinny referaty o ,,Roli kupiectwa w społeczeń­
stwie nowoczesnym i o ciężkim położeniu ku­
piectwa pomorskiego". Wyjaśnień w sprawach
podatkowych udzielał p, ref. Centrali Niewia-

kowski oraz dyrektor Związku p. Radojewski
w sprawie koniecznej konsolidacji kupiectwa
w organizacjach zawodowych. W zebraniu po-

wyższem wzęiło udział 50 osób.

miasta p. A, Jankowski wyjaśnił, iż Komisja
Zdrojowa działa na mocy reskryptu Min. Spr.
Wewn. Domagano się zmiany nazwy gmachu
miejskiego ,,Park Miejski" na inną odpowied­
niejszą. Zgłoszono również interpelację w spra­
wie niepożądanego Starostwa Grodzkiego, któ­
rą odesłano do komisji prawnej. Na miejsce
sędziego J. Głowackiego obrano radcą Magi­
stratu znaczną większością głosów dra Romana

Gutowskiego. Delegatami na zjazd Związku
Miast pp. R . Kaźmierczaka i Fel. Jurkowskie­
go. Uchwalono też zaniechać w roku 1930-31

pobierania podatku od pokojów wynajętych,
oraz od rowerów.

Drukarnia Stanu Średniego. Jak się dowia­
dujemy, w najbliższym czasie otwartą będzie
w naszem mieście nowa drukarnia, zwana

,,Sianu Średniego". Odpowiedni lokal przy ul.

Dworcowej już jest przygotowany i odremonto­
wany. Kierownikiem i właścicielem drukarni

będzie p. Gilewski ze Strzelna, który przenosi
stamtąd dotychczasową swoją drukarnię. Bank

Stanu Średniego zobowiązuje się finansowo po­
pierać to przedsiębiorstwo.

Echa święta 3 maja. Starosta Ruczyński
udekorował d*óch członków miejsc. Koła Pod­
oficerów Rezerwy pp. Miecz. Szczepkowskie­
go i Kaz, Kojtaszka bronzowemi krzyżami za­
sługi,zaichwybitnąpracęwP.W.iW.F.
Również i por. Żurkowski otrzymał srebrny
krzyż zasługi, który był przed laty prowody­
rem ruchu powstańczo-wojackiego, a dziś, nie­
stety, złożony niemocą, usunąć się musiał od

pfacy ideowej z powodu choroby.
Wycieczka medyków warszawskich. Ub.

niedzieli przybyła z Warszawy liczna wyciecz­
ka medyków warszawskich, którzy spędzili
w Inowrocławiu dzień cały. Oprowadzali wy­
cieczkę, złożoną przeważnie z kończących me­
dycynę studentów uniwersytetu i wyższej szko­
ły sanitarnej wojskowej, miejscowi pp. drzy:
Sroczyński i pułk. Wojciechowski. Urządzenia
lecznicze miejskie ogromnie zainteresowały go­
ści, którzy byli dla zdrojowiska naszego z peł-
nem uznaniem, sądzili zaś przedtem , że Ino­
wrocław ma tylko nieznaczne zakłady leczni­
cze, i to o wiele gorsze niż w Ciechocinku.

Rzeczywistość sprawiła im przyjemne dla nas

rozczarowanie. Natomiast Uzdrowisko Ubez-

pieczalni Krajowej, urządzone (z wielkim zbyt­
kiem i przepychem nadmiernym, skrytykowali
medycy, jako nazbyt już bogato urządzone jak
na biedny nasz kraj, a stąd zarzucają zarzą­
dowi Ubczpieczalni zbytnie m arnotrawstwo

i szafowanie groszem publicznym. Stosunkowo

jak n a 'tak luksusowe urządzenie Ubczpieczalni
medycy uważają, iż gmach posiada niedostate­
czną wentylację sal.

WYRZYSK. Drużyna ratownicza Czerwone­
go Krzyża. Czerwony Krzyż w Wyrzysku zor­
ganizował drużynę ratowniczą, której członki­
nie odbyły kurs sanitarny i przeciwgazowy, za­
kończony egzaminem w obecności starosty
Wuyka, delegatów L. O. P. P. i lekarza powia­
towego. Kurs trwał od 13.1.30 r. do 7.4.30r.;
zorganizowany i przeprowadzony został zgodnie
z programem Czerwonego Krzyża. Uczestnicz­
ki kursu, które pomyślnie odbyły egzamin do­
stały świadectwa i zostały zafejestrowane w

okręgu Cz. Krzyża w Poznaniu i komitecie

LOPP. Drużyna ratownicza w Wyrzysku zosta­
ła zaopatrzona w pełny przepisowy ekwipunek.
Jest to pierwsza drużyna ratownicza P. Cz.

Krzyża na terenie powiatu wyrzyskiego.
PAWŁOWO. Zamknięcie przedsiębiorstwa.

Na skutek nadmiernych podatków został czaso­
wo unieruchomiony młyn parowy i cegielnia w

Pawłowie.

KRASIN. Zebranie Slow. Nauczycieli, od­
było się pod przewodnictwem prezesa p. Cza­
piewskiego. Odczyt na tem at ,,Morze polskie
w literaturze ostatnich czasów", wygłosił naucz,

p. Osowski, Założono kółko pracy pedagogicz-
no-metodycznei.

Now e ICółko Rolnicze w Kruszynie.

Piorun uderzył w szkole w czasie nauki.

Na jubileusz 50-lecia T. C. L

2Inowrocławia.



Nr. 114. *DZIENNTK BYDGOSKI" sob'ota, dnia 17 maja 1930 r. Str. 7.

Uroczystość 25-lecia Tow.
Robotników Katol. w Zbąszyniu.

W ub. niedzielę w Zbąszyniu odbyła się uro­
czystość 25-lecia istnienia Tow. Robotników

Katolickich. W godzinach rannych na peronie
ustawił się długi szpaler towarzystw ze sztan­
darami. Orkiestra gra marsza; następują po­
witania, padają pierwsze życzenia.

Baiwny pochód, z banderją konną na czele,
przesuwa się ku miastu, zdążając do kościoła

parafjalnego na sumę. Mszę św. odprawił ks.

prob. Płotka, podniosłe kazanie wygłasza ks.

Michałowicz, sekretarz Związku Katol. Tow.

Robotników.

Po mszy św. ruszył pochód z rynku do

strzelnicy. Tutaj rozpoczęła się akademia uro-

szystościowa, w której wzięło udział przeszło
dwa tysiące osób, reprezentantów szeregu to­
warzystw zamiejscowych i prawie wszystkich
miejscowych. 28 sztandarów wniesiono na salę.

Za stołem prezydjalnym zasiedli: ks. prob.
Płotka, ks. sekr. gen. Michałowicz, burmistrz

Lewandowski, zarząd okręgowy opalenicki (pre­
zes Stan. Szulc, sckr. Roman Walkowiak, skarb­
nik Groński Jan), zarząd towarzystwa zbąszyń-
skiego (prezes Józef Benesyk, sekr. Nowak,
skarbnik Pakuła A., zast. prezesa Solarczyk)
i cały szereg przedstawicieli rozmaitych urzę­
(dów, instytucyj i stowarzyszeń.

Po śpiewie dzieci szkolnych zagaił obchód

prezes miejsc, p. Józef Benesyk. Dalsze pro­
wadzenie akademji objął ks. prob. Płotka,
który jako ławników powołał pp. burm. Lewan­
dowskiego, Szostaka, Klemkego, Filipowskiego,
Szulca, prezesa tow. z Bydgoszczy p. Polaka,
oraz prezesów dwóch polskich towarzystw ka-

CHEŁMNO. Ś. p . Rozalja Terbertowa. Po

iłługich i ciężkich cierpieniach zmarła ś. p. Ro­
zalja Terbertowa, przeżywszy 76 lat. Pogrzeb
odbył się w niedzielę, dn. Ił bm. o godz. 4-ej
po poł. Kondukt pogrzebowy prowadził ks.
wik. Górnowicz.

NOWA CERKIEW. Odbyło się tu zebranie

Kółka Rolniczego przy licznym udziale człon­
ków. Na zebranie przybyli p. Szaloch z Pa­
włowa i instruktor rolny p. Sieber Marchocki
K Chojnic. Referat na tem at ,,giez bydlęcy
I walka z nim" wygłosił p. Szaloch. Przemó­
wienie bardzo zainteresowało zebranych. Na

z,azdy P. T . R . w Chojnicach i Toruniu wybrano
ks. prob. Drążkowskiego i p. Kuklińskiego.

Tczew.
Kieszonkowcy znów grasują. Niej. K. skra­

dziono z kieszeni płaszcza w kaplicy szpital­
nej Wincentynek 50 zł. Tejże soboty na- ryn­
ku podczas targu obcięto pewnej gosposi toreb­
kę ręczną z 30 zł. Złodziejaszków nie przy­
chwycono.

Ze sportu. Spotkanie w meczu piłki noż­
nej pomiędzy Wisłą - Tczew a drużyną 2 puł­
ku szwoleżerów ze Starogardu zakończyło się
w ub. niedzielę wynikiem 5:2 (3:1) na korzyść
,Wisły.

Do odebrania. Znalezioną portmonetkę z go­
tówką, 2 białe kołnierzyki i klucz patentowy
od zatrzasku, odebrać można w Magistracie
pokój nr. 9.

Do Niemiec. Przejeżdżało przez stację gra­
niczną Tczew 54 robotników sezonowych, uda­
jących się na pracę do Niemiec.

Baczność, hodowcy gołębi pocztowych! Lot

'ćwiczebny Morzeszczyn —- Tczew odbędzie się
dn. 18 bm. Gołębie należy odstawić dn. 17 bm.

o godz 18,30 do p. Szandracha, ul. Hallera 15.

Polski Biały Krzyż urządził dla 2-go bata-

Ijonu strzelców, w czerwonej sali' Hali Miejskiej
przedstawienie am atorskie dla żołnierzy. Sztu­
czka p. t .: ,,Najnowszy sposób zarobkowania"
bardzo się podobała, co w następnym numerze

programu t. j. o kupletach, wykonanych przez

jednego z amatorów nie można powiedzieć.
Nadzwyczajne zebranie Tow. Kupców Sa­

modzielnych. We wtorek, dn. 6 bm. odbyło się
w Tczewie nadzwyczajne zebranie Tow. Kup­
ców Samodzielnych. Zebranie zagaił prezes

p. Maciejewski, poczem nastąpiło sprawozdanie
prezesa Marchlewskiego z działalności Centrali

za ubiegłe półrocze, ze specjalnem uwzględnie­
niem akcji Związku w dziedzinie reformy po­
datkowej, racjonalizacji handlu oraz stosunku

Związku do prądów syndykalistycznych.
W dyskusji przemawiali: dyrektor Pomorskie­
go Banku Rolniczego p. Abt, prezes M acie­
jewski, dyr. Komornicki, prezes M archlewski,
p. Pańcierzyński i p. Struczyński.

Z targu. Żądano i płacono nast. ceny: wo­
łowina 1,30-1 ,40 , wieprzowina 1,90, cielęcina
1,20, skopowina 1.20, masło 2,50—2,30, jaja za

mendel 1,80—2,00, łój 1,00, smalec 2,50, kury
sztuka 7,50, gęsi 12,00—13,00, węgorze 2,50, li­
ny 2,00, płotki 1,30, flondry 60-70 gr, sałata

15 gr (główka), kartofle 6 gr funt.
Baczność przed oszustem. Niej. Władysław

Wierzchacz, pochodzący podobno z Charleje-
wa, powiat Środa, grasuje na terenie Pomorza,
przedstawiając się raz za architekta budowni­
czego, to za sekretarza sądowego, a nawet za

agenta linji okrętowej, werbując robotników do

Ameryki, rozumie się, pobierając od nich dat­
ki pieniężne.

tolickich z za kordonu, z Dąbrówki i Nowego
Kramska.

Zkolei nastąpiło sprawozdanie sekretarza,
p. Nowaka: Towarzystwo zbąszyńskie założyli
w r. 1905 ks. prob. Mayer i ks. Górski, obecny
proboszcz w Wielichowie. Towarzystwo roz­
wijało się pomyślnie do wojny światowej; potem
spadła liczba jego członków, by, po uregulo­
waniu stosunków w niepodległej Polsce, zwolna

znów wzrastać i dojść do dzisiejszej liczby 283,
w tem 262 czynnych, 4 honorowych i 17 wspie­
rających członków. Deklamację dziewczynki
przyfęto burzą oklasków. Potem ks. Michało­
wicz, przedstawiciel Związku z Poznania, w y­
jaśnił główne zasady encykliki Leona XIII.

Odznakę 25-lecia członkostwa otrzymało
78 członków; nazwiska ich podamy osobno.

Życzenia złożyli: k6. prob. Płotka, ofiarując
1 ctr. słoniny i 150 boch. chleba dla bezrobot­
nych, burmistrz Lewandowski, p. Filipowski
im. Bractwa Kurk., red. Bartnicki im. ,,Nowego
Kurjera" i ,,Dziennika Bydgoskiego", im. szko­
ły p. Liczbański, towarzystwo Siedlec, Buk,
Dąbrówka, nauczyciel Macoła, towarzystwa No­
wy Kramsk, Śliwno, Tow. Przemysłowców, tow.

Nowy Tomyśl, ,,Halka", Powst. i Woj., Koleja­
rzy, Tow. Rob. Kat. Wolsztyn, Opalenica,
Kółko Rolnicze (p. Wachowiak), Tow. Młodz.

Polsk-, Chobienice, Brody, Sokół Chrośnica,
Nierzychowo, Sokół zbąszyóski, Lwówek; p.
Szostak zadeklarował 100 zł towarem, dalej
składały życzenia Kobiety Pracujące. Och.

Straż Poż., dr. Kurlus, Tow. Kat. Rob. z Byd­
goszczy. Złożono 17 gwoździ pamiątkowych,
kilka obiecano nadesłać.

Na zakończenie ks. prob. Płotka przypo­
minając hasło ,,Bóg i Ojczyzna", wzniósł okrzyk
na cześć papieża Piusa XI. i prezydenta Mości­
ckiego, co zebrani podchwycili z zapałem.

Po południu odbył się koncert w Strzelnicy,
wieczorem zabawa w dwóch salach.

Odjeżdżających gości z Bydgoszczy i Pozna­
nia żegnano niezwykle serdecznie.

ZGrndiiqdza
Kalendarzyk teatralny.

Piątek, dnia 16. bm. teatr nieczynny.
Sobota, dnia 17. bm. ,,Proboszcz wśród bo­

gaczy", Premjera.
Niedziela, dnia 18, bm. wiecz. ,,Madame

Butterfly" .

Z TEATRU POLSKIEGO.

,,Proboszcz wśród bogaczy'1 podług ro zgło­
śnej powieści Clemont Vautel w przeróbce
scenicznej Andrś de Lorde i Pierre Chaine

w oryginalnem tłumaczeniu Gustawa Olechow­
skiego niewątpliwie zdobędzie sobie tak uzna­
nie prasy jak i publiczności gdyż inaczej być
nie może, albowiem powieść, która się ukazała

pod tym tytułem , jest tłumaczona na wszystkie
języki całego świata i wychodzi w tysiącach
egzemplarzy tak iż powodzenie jej skłoniło au­
tora do napisania innej powieści tylko o zmie­
nionym tytule a mianowicie ,,Proboszcz wśród

biedaków".

Pom, Okr. Związek Lekko-Atletyczny p o ­

daje do wiadomości, że w niedzielę, dnia 18.

bm. przeprowadzone zostaną zawody lekko­
atletyczne dla junjorów do lat 17 na miejskiem
boisku sportowem w Grudziądzu, dla podokrę-
gu grudziądzkiego.

Z Stow . Chrzęść. Uniwersytetu Robo-tnicze.

go. We wtorek, dnia 13. bm. odbyła się w lo­
kalu redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gru­
dziądzu konferencja prezydjum Ch. U . R. pod
przewodnictwem prezesa p. A . Nowickiego.
Najpierw uczczono przez powstanie zm arłego
księdza biskupa śląskiego śp. A . Lisieckiego,
nast. wysłuchano sprawozdań prezesa p. A.

Nowickiego z dotychczasowej działalności Ch.

U. R ., inż. Michała Kołodzieja ze stanu kasy,
które to sprawozdania przyjęto do wiadomości.

Uchwalono, że przyszła prelekcja odbędzie się
w środę, dnia 4 czerwca br. w sali Domu To­
warzystw o godz. 12,30. Pełne zebranie Stow.

Ch.U. R. odbędzie się w dniu 30.bm. o go-

j dżinie 19,30 w lokalu Chrzęść. Narodowego
I Nauczycielstwa, Ryn/ek 15 I. piętro.

Sobota, dnia 17. bm. — capstrzyk o godzi­
nie 20.

Niedziela, dnia 18. bm.: nabożeństwo we Fa­
rze i w kościele garnizonowym o godz. 12, prze­
mówienie na Rynku przedstawiciela komitetu

wojewódzkiego prok. Hermanna o godz. 13,
objazd samochodu Czerwonego Krzyża począ­
wszy od godz. 10, rzucanie bomb łzawiących na

Rynku i placu 23 Stycznia o godz. 13,30
z równoczesną akcją ratunkową, zadymienie
Michała o godz. 17, popisy i igrzyska lotnicze,
akcja ratunkowa z udziałem wojska na lotni­
sku począwszy od godz. f15.

Poniedziałek, dnia 19. bm.: przed południem
propaganda (obnoszenie transparentów), kon­
cert orkiestr wojskowych na placu 23 Stycznia
od godz. 17, a na Rynku od godz. 19, wieczorem

od godz. 21 alarm gazowy przy użyciu wszy­
stkich środków stojących do dyspozycji.

Z ToriBsaica.
Nocny dyżur ma do dnia 18 bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul, Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

W piątek, dn. 16 bm. przedstawienie za­
wieszone.

W sobotę, dn. 17 bm. o godz. 20,15 nie­
zmiernie rewelacyjna premjera 3-aktowej kino­
wej farsy Sacha'y Guitry pt. ,,Pokojówka szuka

miejsca",
W niedzielę, dn. 18 bm. o godz. 16,15 ,,Ro­

bert i Bertrand". O godz. 20,15 drugi raz ((Po­
kojówka szuka miejsca".

Nowy rozkład jazdy podmiejskiej w Toruniu

Odjazd z dworca Toruń-Miasto: do Toruń-

Przedmieście: 0,18 1,27 2,05 2,47 3,40 4,09 4,44
5,40 6,13 7,19 7,29 9,08 10 ,34 10 ,43 10 ,52 12,09
12,21 13 ,20 14 ,02 15,41 15,50 16,00 16,48 17,46
18,30 19,05 20,15 20,58 22,17 23,24. Do Toruń-

iMokre: 0,12 2,30 3,10 4,28 5,04 6,00 7,12 7,43
8,05 8,45 9,28 10 ,15 11,29 11,42 13 ,40 14,33
14,45 15,14 15,36 16,22 17 ,06 19,24 21,26 21,44
22,50 23,47 .

Wystawa obrazów Związku Artystów po­
znańskich ,,Plastyka" otwarta w salach Tow.

Przyjaciół Sztuk Pięknych, budzi ogólne zain­
teresowanie. Wystawę zwiedzać można w nie­
dziele, wtorki, czwartki i soboty od godz. 11

do14iod15do17-ej.

Kino ,,Mars" (dawniej D. O. K.) wyświetla
piękny i godny podziwu film p. t. ,,Prezydent",
w którym główną rolę gra Iwan Mozżuchin,
ponadto doborowy nadprogram.

Delegacja urzędników z Kartuz u p. woje­
wody. Dn. 14 bm. przybyła do Torunia do

p. wojewody pomorskiego delegacja urzędni­
ków państwowych i samorządowych z Kartuz

w osobach pp.: burmistrza Kubuśika z Kartuz

i dr. sędziego Potonieca, która przedłożyła
prośbę do rządu, domagającą się przyznania
20-procentowego dodatku kresowego dla urzę­
dników powiatu kartuskiego. Delegację przy­
jął p. wicewojewoda Seidlitz.

Zjazd nauczycieli szkół rolniczych na Po­
morzu. Dnia 13 bm. zakończył się w Toruniu

trzydniowy zjazd nauczycieli ludowych szkół

rolniczych męskich i żeńskich, utrzymywanych
przez Pomorską Izbę Rolniczą. Zjazd zagaił
w sali posiedzeń Pomorskiej Izby Rolniczej
dr. Siudowski Konrad, nast. dr. W ykier
w przemówieniu swem wstępnem wskazał na

zadania i cele nauczycielstwa szkół rolniczych.
Podczas trzydniowego zjazdu wygłoszono cały
szereg fachowych referatów, oraz omawiano

cały szereg spraw, dotyczących administracji
i programu rolniczego, jak to: doświadczalnic­
twa w zakresie wytwórczości rolnej i organi­
zacji gospodarstw wiejskich.

Żywcem spaliła sw e dziecko.
Chojnice, dnia 15. 5.

Niezamężna robotnica, 24-letnia A. Mlicz-

kówna z Żabna pod Chojnicami, porodziła nie­
ślubne dziecko. Zaraz po porodzie wrzuciła

żyjące niem owlę do pieca, gdzie się żywcem
spaliło. Nikt tymczasem o porodzie dziecka nie

wiedział. Dopiero, gdy Mliczkówna wypraną

bieliznę wywiesiła przed domem, wówczas po­
częto ją podejrzewać o coś niedobrego. Przy­
była policja wszczęła natychmiast poszukiwa­
nia. Mliczkówna początkowo zaprzeczała
wszystkiemu, wreszcie przyznała się do zbrodni.

Obecnie jest obłożnie chora i znajduje się
w domu w Żabnie.

Brutalny Niemiec strzela do robotników

polskich.
Z Kartuz donoszą nam: Dnia 11 bm. przy

łowieniu ryb w rzeczce stanowiącej granicę
polsko-niemiecką postrzeleni zostali przęz

niemieckiego leśniczego robotnicy Szczy­
gielski Wacław i Piepiorka Adam, pracu­
jący na majątku Skrzeszewo I. pow. kar­
tuskiego. Wymienieni bowiem nie orjentu-
jąc się w sytuacji przekroczyli granicę (w
tem miejscu niema żadnego kamienia wzgl.
słupa granicznego) i po stronie niemieckiej
poczęli łowić ryby. Wówczas wyszedł z

przyległego lasu leśniczy niemiecki, który
po wezwaniu ich do zatrzymania się dwo­
ma strzałami z fuzji zabH towarzyszącego
im psa, a następnie zagroził im natychmia-

stowem zastrzeleniem, o ile nie udadzą się
z nim w głąb terenu niemieckiego. Szczy­
gielski i Piepiorka korzystając z chwili po­
wtórnego ładowania fuzji przez leśniczego
zbiegli na teren polski, jadnakże ten ostat­
ni strzelił do nich z odległości około 30 mtr.

raniąc jednym strzałem Szczygielskiego w

prawe ramię, zaś drugim strzałem Piepior-
kę w prawą nogę, siedzenie i dolną część
krzyża, trzecim strzałem zranił powtórnie
Piepiorkę w lewą nogę jednakże już z od­
ległości okoio 90 mtr. na terenie polskim.
Ranni, których stan nie jest groźny zostali

opatrzeni przez lekarza w Kartuzach.

Wtorek, dnia 20. bm.: przedstawienie w Iri­
nach.

Środa, dnia 21. bm.: przed południem objazd
wozów propagandowych, święto młodzieży po­
łączone z pochodem, wieczorem od godz. 20

konkurs bridge a w kasynie obywatelskiem po­
łączony z czarną kawą.

Czwartek, dnia 22. bm.: przez cały dzień

wystawa gazowa w Domu Żołnierza.
Piątek, dnia 23. bm.: przedstawienie W

dwóch kinach.

Sobota, dnia 24. bm.: wzmożona propaganda
(woży i transparenty), wieczorem pod hasłem

,,Cały Grudziądz tańczy".
Niedziela, dnia 25. bm.: o godz. 12 nabo­

żeństwo dziękczynne w kościele pojczuickim,
atak lotniczy na Grudziądz i obrona przez

wojsko począwszy od godziny 12,30, koncert

i konkurs baloników na boisku miejskiem od

godz. 10,30, wieczorem o godz. 20 capstrzyk
przy udziale wszystkich towarzystw, przemó­
wienie sekretarza Komitetu Miejskiego L. O. P .

P. p. prok. Baszkowskiego, a na zakończenie

odśpiewanie ,,Roty",

IIsaiM ciw .

Wyjaśnienie. Pan Frankiewicz, prezes Kol.

Przyspos. Wojsk, w Unisławiu nadesłał nam

w związku z naszem sprawozdaniem z uroczy­
stości 3 Maja, wyjaśnienie, w którem wyłusz-
cza powody, dlaczego K. P . W . dzięki jego
decyzji nie wzięło udziału w ogólnym pocho­
dzie i w uroczystej, podniosłej akademji w dn.

j święta narodowego.
,,Oto, pisze on, w tydzień przed obchodem

na wspólnem zebraniu uchwalono jednogłośnie,
iż po Mszy św. pochód przejdzie Starą ulicą
do p. Ehlerta, gdzie odbędą się przemówienia,
produkcje i t. p . Po przemówieniach pochód
w dalszym ciągu Nową ulicą przez wieś do

Apteki. Tymczasem, o dziwo, po Mszy św.

przed kościołem stała się rzecz najprzykrzej-
sza. Otóż jednostkom spodobało 6ię, bez 11-

przedniej zgody wszystkich towarzystw spa­
czyć ustalony program, gdyż pochód ruszył nie

ulicą starą do p. Ehlerta, lecz z powrotem
do aptęki i naokoło dworca".

Tak pisze p. Frankiewicz. Zapytujemy się
więc go, czy dlatego, że pochód przeszedł in­
ną ulicą godziło się rozbijać jedność i zgodę
w dniu święta narodowego,?

Tuclaoflca.
Egzaminy do Państw. Seminarium Nauczy­

cielskiego męskiego w Tucholi rozpoczną się
dnia 24 czerwca br. o godz. 8 i trwać będą
przez 5 dni (odbędą się sposobem lekcyjnym).
Zgłoszenia należy przesłać do Dyrekcji. Na

I. kurs przyjmuje się kandydatów w wieku od

14 do 17 lat włącznie. Na kurs pierwszy wyr

magane są wiadomości z ukończenia pełnej
7-oddziałowej szkoły powszechnej. Przy semi­
narium istnieje też kurs wstępny (preparanda),
na który mogą być przyjęci kandydaci w wieku

młodszym (od 13 do 16 lat) z wiadomościami

niżej zorganizowanych szkół powszechnych.
Zebranie Gospodyń Wiejskich zagaiła pre­

zeska p. Gulgowska z Kiełpina. Wielce cieka­
wy referat wygłosił instruktor rolny P. T. R.

p. Kiemicki.

Z życia Młodzieży Kupieckiej. W niedzielę
dn. 4 bm. urządziło Tow. Młodzieży Kupieckiej
pod przewodnictwem prezesa p. J . Szmeltera

swą pierwszą majówkę do Gostyczyna.

KONARZYNY. Kino oświatowe ,,Świato­
wid*1, Dużo uciechy sprawiło nam wszystkim
przedstawienie kina ,,Światowid”, które nie

szczędząc trudów, zagląda do każdej szkoły
naszego powiatu. Hasłem tej pracy jest
,,ucz się — bawiąc się". Program jest bardzo

ciekawy. Publiczność bardzo zadowolona opu­
ściła szkołę. Władzom jesteśmy wdzięczni za

ich akcję oświatową.

Pro sram ,,VII Tygodnia Lotniczego'*.
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Kino Krisial
Początek o 7 i 9,
w niedzielę o 3,30.
Zniżki ważne dn rnzp. I seansu.

DjeI*.w plnidekpremteira.
Największe arcydzieło filmowe monumen­
talne doby obecnej. Arcydzieło to znane

jest ,fi!mem dwu tytanów” Lupu Picka i Abla
Gance'a z potęgą wstrząsającą i niezrównaną

'

maestrją pod tytułem

Więzień Wyspy
Sw. Haleny

Wroi. głównych
WERNER KRAUSS

jako Napoleon

HANNA RALPH
jako jego kochanka

AlbertJam nn

Phillppe Ebriat

w.i.

Ostatnia mlłoS( Napo­
leona to ostatni a miłość
nie cesarza, ale czło­
wieka, który wszystko
zdążył w swem życiu

poznać.

nalmszj
Ii

DZIS PREMJERAt

PRAWO KRWI
W ROLI GŁÓWNEJ: (12804

MEN P1 AYNARO

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 16 maja 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: t Jana Nep., Andrzeja Boboli.

Jutro t Ubalda, Paschalisa.
Wschód słońca: godz. 4,5.
Zachód słońca: godz. 19,48.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 12 bm do ponie
działku dnia 19 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Aniołem , ul. Gdańska 39.

2) Apteka Przy Placu Teatralnym, ulica
Marszałka Focha 14.

- Biblioteka Miejska (Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14
i od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 1 1 - 1 3 'A
i od 17-18^.

- Muzeum M iejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od
11—2. Obecnie w Muzeum wystawa prac
malarskich i grawiur prof. Karola Mondrala.

- Bibijoteka Lądowa (Jana Kazimierza
nr. 9). Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i. świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19.

TEATR MIEJSKI.
W piątek o 7A ,,Japonka" .

W sobotę i niedzielę powtórzoną będzie
ostatnia zdobycz repertuaru operetkowego,
prześliczny ,,Hrabia Luxemburg" , przyjęty
przez prasę i publiczność niesłychanie ży­
czliwie. Oklaski zbierają pp.: Orszańska,
Przestrzelska, Olędzki, Rychter i Morozo-
wiczowie.

We wtorek 20 maja premjera sztuki p. t.

*Proces Mary Dugan". Olbrzymią obsadę
sztuki powiększy tym razem publiczność,
której przypadnie odpowiedzialna rola ła­
wy sędziów przysięgłych. Spraw'iedliwe o-

sądzenie oskarżonej Mary Dugan będzie Jej
zadaniem. Bilety na wtorkową premjerę
sprzedaje kasa teatru z dniem dzisiejszym.

Podobno propaganda perkalikow'a wyda­
la doskonałe owoce. Fabryki łódzkie stw'ier­
dzają, że zamówienia, wewnętrzne na tka­
niny znacznie wzrosły. Miejmy nadzieję, że

jest to dopiero początek, rozpęd ku lepsze­
mu, a nie żaden chwilowy ogień słomiany.

Sprawa ta posiada atoli charakter zasa-d­
niczy, i poza tkaninami obejmuje ona, a

przynajmniej powinna objąć wiele innych
artykułów. Bo samow'ystarczalność, opar­
cie się na produkcji krajowej, jest podsta­
w'ą równowagi gospodarczej. Problem tem

łatwiejszy do rozwiązania, ponieważ w 90-u

wypadkach na st,o opiera się on przede-
wszystkiem na psychologii naszego społe­
czeństwa. ...

Wszyscy ekonomiści import nasz dzielą
na. 3 kategorje: 1) towary zagraniczne, nie

dające się zastąpić, 2) artykuły, których
przywóz zawdzięczamy specjalnym uprzy­
wilejowaniem producentów przez naszą po­
litykę celną (vide traktat handlowy z Fran­
cją) i 3) artykuły, których sprow'adzanie jest
pod każdym względem zbyteczne, bo wy­
twórczość krajowa daje nam je w dosta­
tecznej ilości i jakości, a zwykle po niższej
cenie.

Ta trzecia kategorja otwiera pole do od­
powiedniej propagandy.

Nie musimy sprowadzać a sprowadzamy.
Nie musimy kupować, lecz kupujemy. Oto
skutki nałogów i przesądów, z którymi trze­
ba nam walczyć. Artykułów, jak tkaniny,
które niepotrzebnie obciążają nasz bilans

handlowy, jest kilkadziesiąt. Lekceważymy
je, przeważnie powodowani uprzedzeniem
do swojszczyzny.

Różnie można walczyć z tem zjawiskiem.
Faszystowskie Włochy obrały drogę naj­
prostszą: nakazują i zakazują. Dyktatura
Mussoliniego stworzyła tam modę. Wpro­
wadza kapelusze z krajowej słomy, i suknie
z werońskiego batystu czy'gazy, obkładając
amatorki cudzoziemszczyzny horrendalnemi
cłami. Nasze niskie stawki celne (podykto­
wane częstokroć względami wzajemności)
wykluczają przymus. I dlatego odnośną
inicjatywę należy zostawić społeczeństwu.
Ono musi tę inicjatywę podjąć, tak, jak
podjęło ją na polu krajowego włókiennic­
twa

-- Można używać słare zeszyty szkolne.

Minister Oświaty zezwolił na używanie w

szkołach, obok zeszytów ,,znormalizowa­
nych" również i zeszytów używanych do­
tychczas — jeszcze na przeciąg roku szkol­
nego 1930/31. Zbyt częste zmiany podręcz­
ników szkolnych itd. mogą rodziców do­
prowadzić do rozpaczy. Także w ieczna Bże-

branina" na różne cele, sprzedaż różnych
broszurek i nut z kompozycjami własnemi

panów profesorów — powinna w szkołach
ustać. Niejedna matka nie ma złotówki na

obiad, a dzieciom lamentującym odmówić
nie może.

Z Rady Miejskiej.
Dodatek do statutu o poborze podatku widowiskowego. -

kto pokryje koszta budowy nowych ulic?
Na czwartkowym publieznem posiedze­

niu Rady Miejskiej obecni byli prawie
wszyscy radni. Rozpartywano szereg spraw
mniejszej wagi, odsyłając je częściowo do
załatwienia magistratowi, Szersze dyskusje
natom iast wywołały dwa następujące
punkty:

Opinję komisji budżetowej w sprawię
dodatku do statutu o poborze podatku wi­
dowiskowego zreferow'ał radny dr. Maryń-
ski. Dłuższą, dysputę spowodował spór o

kino wojskowe. Ostatecznie uchwaliło ple­
num następujące poprawki do projektu ma­
gistrackiego: tablic z cennikiem biletów nie

będzie się umieszczało przy jednorazowych
imprezach zabawowych; na zabawy tanecz­
ne magistrat nie będzie mógł udzielać ulg;
puszek do wkładania kuponów biletowych
nie będzie; bilety może kazać drukować

magistrat wszystkie bez wyjątku; przy ki­
nach szkolnych prawo do zniżki podatko­
wej mają tylko uczniowie, a nie także ich

rodziny; a wreszcie, od biletów żołnierskich

Władysławowi Orkanowi
Piewcy Podhala.

Tak wcześnie wszedłeś do łodzi Charona,
Odpływasz od nas gdzieś w dalekie światy
Ah, bo Cię nęci tajemnicza strona

Tej drugiej łąki ubarwionej w kwiaty.

Znojnie przeszedłeś ścieżynę tułaczą
Ileż łez padło nim dobiłeś celu
A dziś po tobie halne wichry płaczą
Kochanku m uzy, bólu przyjacielu.

Odchodzisz jasny na przeciche śnienie
A w sercach naszych żałoba głęboka
Za Tobą Karpat popłynie westchnienie

Łzą krwawą błyśnie toń Morskiego Oka.

Jeno gdzieś gwiazdka zadrży na błękicie...
Wziąć nie zdążyłeś z rąk Polski nagrody
Choć jej służyłeś o Słonecznym Świcie
Wiodąc płomienne duchy do Swobody.

Tak wcześnie wszedłeś do łodzi Charona

Odpływasz od nas gdzieś w dalekie światy
Ah, bo Cię nęci tajemnicza strona

Tej drugiej łąki ubarwionej w kwiaty.
Stanisław Boruń.

Wielkopolskie Towarzystwo Elektryczne.
Pod powyższą nazwą zawiązało się kil­

ka miesięcy temu w mieście naszem towa­
rzystwo, którego celem i zadaniem jest jak
najszersze współdziałanie w elektryfikacji
Pomorza i Poznańskiego.

Już oddawna odczuwał się na rynku tu­
tejszym brak poważnego, opartego na w y­
robionych silach fachowych, przedsiębior­
stwa, które mogłoby wyręczyć egzystujące
dotychczas firmy zagraniczne w pracach
elektryfikacyjnych. Brak ten został dziś u-

sunięty przez powstanie placówki czysto
polskiej, a niemniej fachowo i organizacyj­
nie dobrze przygotowanej.

W. T. E. opierając się na ścisłej współ­
pracy z szeregiem największych i najstar­
szych fabryk polskich z zakresu elektro­
techniki, a przedewszystkiem z Polskiem
Tow. Elektrycznem, posiadającem fabryki
maszyn elektr. w Warszawie i Katowicach,
jest jakgdyby ekspozyturą na terenie tutej­
szym polskiego przemysłu elektrotechnicz­
nego.

Już przez to samo zyskuje fobie sympa-

tję i poparcie tutejsezgo społeczeństwa my­
ślącego po obywatelsku. Wyrazem tego by­
ło np. powierzenie W. T. E. przez magistrat
Chełmży poważnych robót elektryfikacyj­
nych przy rozszerzeniu sieci, mimo że o

wykonanie tej pracy ubiegał się szereg firm

zagranicznych.
Rozwój W. T. E. od samego początku po­

stępuje w tempie szybkiem i zdecydowa-

Zanfsulcie mna członków 0.P.P.”

nem. Zorganizowany został własny oddział
w Poznaniu, a w maju br. otwarty został
oddział w Gdyni, który obsługiwać będzie
Gdynię wraz z portem i powiaty nadmor­
skie.

Dyrektorem Wielkopolskiego Tow. Elek­
trycznego został p. inż. Stanisław Lechow­
s k i , a do Rady Nadzorczej należy szereg

wybitnych fachowców i osób cieszących się
zaufani ąm społeczeństwa.

Nowej placówce polskiej życzymy szcze­
rze jak najlepszych wyników pracy, która
będzie niewątpliwie pożyteczną dla całego
kraju i nie wątpimy, że założyciele jej spot­
kają się z gorącem poparciem całego tutej­
szego społeczeństwa.

w kinach wojskowych miasto podatku po­
bierać nie będzie.

Sprawę, która już od dłuższego czasu

pokutowała w Radzie, a która dotyczy
kwestj!, kto ma pokryć koszta urządzenia
ulic mających powstać, zreferował z ra­
mienia komisji budżetowej radny Martini.

Roztrząsano poszczególne punkty pod róż-

nerni kątami widzenia, poczem uchwalono,
że 1) tam, gdzie jeszcze niema ulicy, koszt

urządzenia jej jak i kanalizacji ponieść
mają właściciele przyległych nieruchomo­
ści, 2) tam, gdzie istnieje jezdnia trwała,
właściciele nieruchomości ponoszą koszta

urządzenia chodników, a 3) tam, gdzie nie­
ma trwałej jezdni, właściciele ponoszą po­
łowę kosztów jej urządzenia.

Z interpelacyj, jakie wpłynęły do Rady,
zwrócił szczególną uwagę wniosek obywa­
teli ze Szwederowa, aby na tem przedmie­
ściu nareszcie postawić przyobiecane ustę­
py, oraz pismo Związku Fabrykantów z

prośbą o ulgi podatkowe, t j. umorzenie
kar za zwłokę, o ile uiszczenie należnych
kwot nastąpi w przeciągu 3 miesięcy po
terminie płatności.

Po zebraniu publieznem odbyło się po­
siedzenie tajne.

— Z Tow. Wiedzy Wojskowej, Koło Byd­
goszcz. W dniu 23 bm. o godz. 20-ej w sali

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej, wygłosi
mjr. Lipiński odczyt pod tytułem ,,Marsza­
łek Piłsudski ja to Budowniczy Państwa".
T.W.W. Koło Bydgoszcz prosi o jak najlicz­
niejszy udział pp. przedstaw'icieli władz i

urzędów oraz przyjaciół w'ojska. — Komen­
dant garnizonu (—) Thommće, generał bry-,
gady. — Przewodniczący Zarządu T. W. W.

Pomazański, płk. dypl.
— Komendant P. P . województwa po­

znańskiego na wizytacji w Bydgoszczy. Dn.
14 bm. przybył do Bydgoszczy komendant

policji państwowej województwa poznań­
skiego; p. inspektor Goździewski z Pozna­
nia, celem wizytacji tutejszych urzędów po­
licyjnych. Pan inspektor zabawi w Byd­
goszczy przez 3 dni.

,,Ocsaca**
ul. Pomorska 12. — Telefon 951.

Odiemajabr.

zupełna zmiana programu.
Lokalpierwszorzędny. (12819^^

i — Warmjacy i Mazurzył Przybądźcie
w'szyscy na zebranie kwartalne w sobotę,
17 maja, o godz. 7 do małej sali lokalu ,,Pod
Lwem",

— Związek Zawodowy Farmaceutów

Pracowników w Rzplitej Polskiej, Oddział

Bydgoszcz. Walne zebranie dnia 18 maja
br. Jagiellońska 27 pokój nr. 53 (b. szpital
wojskow'y). Z powodu ba-rdzo ważnych
spraw, przybycie wszystkich kolegów ko­
nieczne. Zarząd.

— Biedny bezrobotny zgubił książeczką
wojskową. Dnia 12 bm. bezrobotny Paweł

Kulasiewicz, zamieszkały przy ulicy Sie­
radzkiej 19, zgubił książeczkę wojskową,
wydaną na jego nazwisko. Łaskawy znalaz­
ca zechce zwrócić książeczkę biednemu bez­
robotnemu w naszej redakcji.

sympatyków naszych i szanownych
czytelników do zaabonowania

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

na miesiąc czerwiec.

Przedpłata wynosi tylko 3,15 złote.
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J u tfr * *
rozpoczyna się l-sze bogate ciągnienie 21 Loterji Państwowej

M i r o rozpoczyna się karnawał miljonów

każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po szczęście
urzeczywistnią się marzenia wszystkich tych, którzy z silną wolą i wiarą
w zwycięstwo staną z losem w ręku do zawodów o miljony. -

D n la 17 m aja rozpoczyna się I-sze bogate ciągnienie
21-efŁoierffiPfiHEBS^wowel
w której wygrane sięgają do kwoty 3 2 . 0 0 0 .0 0 0 aefi.

Co drugi numer wygrać musi! Cena lji losu tylko 10 zł. Jutro zatem w każdym domu,
w Kazdem mieszkaniu, u każdego kto tylko dba o dobro swoje i swoich najbliższych
powinien znajdować się los, zakupiony w najszczęśliwszej kolekturze

,,UŚMIECH FORTUNY”, BYDGOSZCZ, POMORSKA 1
gdyż tylko tam szczęście obrało sobie swoje siedlisko.

Opera ,,Halka" w Teatrze
Miejskim.

Zapowiedź ponownego 'W'ystawienia
,,Halki" spotkała się z ogólnem zadowols-

nim, tembardziej, że w czołowych partjach
nastąpiło pewno urozmaicenie, i tak: Jont-
kiem będzie ulubieniec Bydgoszczy p. Zyg­
munt Malinowski, w partji zaś Dziemby
wystąpi ceniony artysta śpiewak i zdolny
reżyser operetki p. Józefowicz.

Poniedziałkowe przedstawienie będzie
jedno z ostatnich, ze względów bowiem

technicznych i znacznych kosztów, jakie
pociąga za sobą wystaw ienie ,,Halki", dy­
rekcja teatru nie mogła tym razem uczynić
ulg na rzecz związków, chcąc jednakowoż
dać możność szerszej publiczności zapozna­
nia się z genjalnem dziełem Moniuszki, u-

stanowiła cenę biletów możliwie jak naj­
popularniejszą.

- Niema wolnych koncesyj tytoniowych
I solnych. Po Ministerstwa Skarbu zgła­
szane są liczne podania zarówno od uprzy­
wilejowanych osób, prywatnych, jak rów­
nież i instytucyj społecznych o przydziele­
nie koncesyj bądź to na hurtownie tytonio-
we, bądź to na składy soli itp. Wobec tego
Ministerstwo Skarbu komunikuje, iż poda­
nia te nie będą załatwiane, gdyż Minister­
stwo nio rozporządza już wcale wolnemi

koncesjami na hurtownie tytoniowe, wolne

składy soli itd., a.ni. też wolnymi udziałami
w tychże koncesjach, wobec czego zgłasza­
nie nowych podań o koncesjo jest bez­
ow'ocne.

— Dowódca I Korpus Oficerski 61 p. p.

Wlkp. w Bydgoszczy zawiadamia, że tego­
roczne święto pułkowe w dniu 29 maja br.

odbędzie się tylko w ramacli wewnętrz­
nych pułku.

— Na figurkę Matki Boskiej na wysepce

złożyła w naszej kasie p. Grucowa 10 zł.

- Zabawę leśną przy szosie Kujawskiej
urządza Tow. Powst. i Woj. Szwederowo w

niedzielę 18 bm., gdzie odbędą się gry to­
warzyskie, fantowe i strzelanie z wiatró­
w ek o nagrody. Wspólny wymarsz z orkie­
strą doborow'ą nastąpi o godz. 13,30 od p.
Kołodzieja, z ul. Ugory 25. Dochód przezna­
cza się dla sierot po zmarłych członkach.

Wszystkich sympatyków i obywateli ser­
decznie zaprasza Tow. Powst. i Woj. Szwe­
derowo.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
SOBOTA, 17 MAJA .

13,05—14,00: Poznań. Koncert gramofonowy.
18.00—19,00: Wilno; Nabożeństwo majowe

z kaplicy Ostrobramskiej.
18,45—19,00: Poznań. Nadprogram z ilustra­

cją muzyki ludowej.
19,25—19,50: Poznań. Interludjum muzyczne.
20.00—22,00: Poznań, Akademja z okazji LOPP

organizowana przez komitet m. Poznania.

20,30: Warszawa. Wieczór prof. Ludwika Ur-

steina. (Recital fortepianowy).
24.00—02,00: Poznań. Koncert nocny w wyk.

ork. Radja Pozańskiego.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz pierwszy wyświetla
film, którego akcja rozgrywa się w uroczym

zakątku kraju Kanady p. t. ,,Prawo krwi”.

W roli głównej najlepszy jeździec świata Ken

Maynard, ze swym niedostępnym koniem Ta­
rzanem. Prócz tego wesoły nadprogram p. t.

,,Pan mąż się bawi".

KRISTAL, Dziś premierą wielkiego arcy­
dzieła filmowego o monumentalnym rozmachu,
jednego z większych tworów doby obecnej re-

żyserji dwóch tytanów Lupu Picka i Abia

Gance p. t. ,,Więzień wyspy św, Heleny*1,
ostatnia miłość Napoleona, która byla osłodą
jego samotności. Zawsze ciekawa epoka
i udział znakomitych artystów, jak: Wernera

Kraussa w roli głównej, Bassermana, Hanny
Ralph i in. stanowi okazałą i piękną całość

niepospolitego dzieła dziesiątej Muzy. — Po­
nieważ film ,,Królowie puszczy" wzbudził wśród

młodzieży i starszych zainteresowanie, przeto
pójdzie dziś i w sobotę o godz. 5, w niedzielę
0 godz. 2 po poł. Wstęp parter 50 gr, balkon
1 zi, loża 1,50 zi.

MARYSIEŃKA. Dziś premiera dram atu pt,
,,Męczennica małżeństwa” z Coriną Griffith w

roli tytułowej oraz pikantnej sztuki p. t . ,,Ko­
chanka gwardzisty”. Podwójny ten program

rozpoczyna się już o godz. 6,30.
NOWOŚCI. ,,U śmiech losu", wspaniiały

dramat rodzimej produkcji. Główną rolę kreuje
najpopularniejsza artystka filmowa Polski Ja­
dwiga Smosarska, w giównych rolach męskich
Józef Węgrzyn, Junosza-Stępowski. Jak zwy­
kle, tak i tym razem dbano o maiowniczość tła

i dano prawdziwie imponującą, pełną napięcia
dramatycznego akcję. Myśl słynnego poety
Wł, Perzyńskiego z całą okazałością ujrzeliśmy
na ekranie. Powodzenie wczoraj w dniu prem­
ierowym było olbrzymie.

OKO z wielkiem powodzeniem wyświetla
potężny dramat na tle rewolucji francuskiej pt.
,,Tajny kurier", oprócz tego na scenie występy
baletu po raz pierwszy w Bydgoszczy i solowe

numery.

PAW wyświetla przez ostatnie dwa dni naj­
nowszy film poruszający zagadnienie seksualne

p. t. ,,Higiena seksualna”. Z rozporządzenia
władz osobne seansy dla pań o godz. 6,30, dla

panów o godz. 8,00 i 9,30.
WOJSKOWE wyświetla wspaniały dramat

p. t . ,,Dzikuska" piękny obraz polski wytwórni
z M arją Malicką z Zbyszkiem Sawanem. Obraz

ten, łchnący młodością, humorem i tężyzną jest
wyrazem świetnego postępu sztuki kinowej.
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Tończocky,

trykotaże,
rękawiczki i towary krótkie

kupuje się najtaniej w od­
dziale detalicznym hurtowni (ssis

JLiW.Ziętak
l%iiffSlłttszr.z. ulica (M ostow a 4.
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— Dyrekcja państwowego gimnazjom
humanistycznego w Bydgoszczy ul. Gr-odz­
ka 10-11 przyjmuje wpisy do egzaminów
wstępnych codziennie (z wyjątkiem nie­
dziel i świąt) od godz. 12 do l-ej w kance-

ła.rji dyrektora.
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: 1)

świadectwo urodzenia (metryka); 2) świa­
dectwo szczepienia ospy po raz drugi; 3) o-

statnie świadectwo szkolne lub odpowied­
nie poświadczenie.

Do klasy pierwszej przyjmuje się mło­
dzież w wieku 10 do 12 lat, do klas następ­
nych odpowiednio starszą.

Egzamin do klasy pierwszej jest wolny
od opłaty; taksa egzaminacyjna do klasy
drugiej do siódmej (II. —V II.) wynosi 10 zło­
tych, do klasy ósmej (VIII.) 20 zł.

Dokładny termin egzaminów wstępnych
będzie dodatkowo ogłoszony.

— Ofiara I,!apick^opów<,. Ofiarą ,,łapi-
chiopów” padł p. Jan Cz., zamieszkały przy

ulicy M alborskiej, któremu oszuści skradli

w identyczny sosób, jak to podaliśmy w śro­
dowym numerze nasżego pisma, zapomocą
t. zw. ,,znalezionego" 380 zł. Oszuści w miej­
sce skradzionych pieniędzy, wsunęli p. Cz.

do portfelu stare kawałki gazet.
— Atrakcją Bydgoszczy są występy świa­

towej sławy duetu taneczno-muzycznego Lidia

ł Alezander, oraz innych pierwszorzędnych sił

artystycznych w kabarecie ,,0 aza".

Kradzież roweru. Dnia 13 bm. nie­
znany sprawca skradł p. Stanisławowi Ga-

worzęwskiemu z Przyłęk, rower męski, po­
zostawiony chwilowo na ulicy.

ZE SPORTU.
I. Kol. K. S. ,,Sparta” — L O. P. N. ,,Sokól" I.

Powyższe zawody odbędą się na boisku

,,S party” za warsztatami kolejowemi (Jachcice)
o godz. 16.

0 godz. 14,30 odbędzie się przedm ecz po­
między I. druż. O, P. N. Sokół I. — I. b Sparty.
Wstęp na boisko 50 gr, dla młodzieży 30 gr,

Tennis.

Pierwsze zawody tennisowe - towarzyskie
rozegrane będą w niedzielę, 18. bm. pomiędzy
sekcją tennisową Szkoły Oficerskiej a Byd­
goskim Klubem Sportowym. Mecz rozegrany

będzie na kortach B. K. S . przy pi. Kochanow­
skiego. Początek gier o godz. 10. Udział biorą
pp.: mjr. Bem, kpt. Parczyóski, por. Bartyński,
a ze strony B. K. S. pp .: Bauer, Pietkiewicz,
Rauch, Sioda, Ed. Sokołowski. Rozegrane bę­
dą single oraz double panów. Sympatyków
uprasza się o liczny udział.

— Wieczór perkalikowy urządzony stara­
niem Klubu Pań, odbędzie się w sobotę, dnia
17. bm, w lokalu Stowarzyszenia Techników,
Nowy Rynek 11. Wieczór ten jest tematem

rozmów bydgoskiego świata towarzyskiego ja­
ko wielce aktualny. Jura wybierze ,,Miss Per-

kalik”, która otrzyma nagrodę za najgustowniej-
szą i najtańszą toaletę,

— K. S. ,,Legja” Jachcice urządza w nie­
dzielę, 18. bm. w sali p. Orczykowskiego przy
ul. Saperów 10 wielką zabawę majową, połą­
czoną z przedstawieniem amatorskiem. Począ­
tek o godz. 19. Jeśli komu przez niedopatrze­
nie dotychczas zaproszenia nie wysłano, można

je otrzymać u prezesa p. St. Zielińskiego, Sa­
perów 10. Dla dzieci przedstawienie o godz. 14

Wstęp 20 groszy.

Stan p ogody w czwartek.
W dniu 15 maja Polska, znajdując się

wciąż w obszarze niżów barometrycznych,
m iała pogodę chmurną z deszczami.

W Niemczech pogoda miała również po­
dobny charakter, a i dalej ku zachodowi

Europy nie była lepsza, gdyż w Angiji dość
szerokim pasem padał deszcz, a we Francji
notowano często dżdżę. Dopiero w Hiszpa­
nii było znacznie cieplej i słoneczniej (do
22 st. na południu). Wysokie temperatury
panowały nad morzem Kaspijski om (do 22
st. rano), lecz były one zapowiedzią nadcią­
gania nad wschodnią częścią Rosji obszaru

niżowego, który trwał wczoraj nad Rosją
środkową. Nad morzem Karskiem notowa­
no jeszcze lekki mróz. Temperatura naj­
wyższa wynosiła w Warszawie 13,0, najniż­
sza 9,8 st.

Zapowiedź na piątek. Zmiennie, gdzie­
niegdzie przelotny cleszcz, lecz naogół pole­
pszenie się stanu pogody, temperatura bez

większych zmian (rano nieco chłodniej), u-

mmrkowanc, na wybrzeżu porywiste wia­
try północno-zachodnie.

W Bydgoszczy było pow'ietrze we wczo­
rajszy czwartek bardzo nieprzyjemne z po­
wodu chłodnego, wilgotnego wiatru. Szcze­
gólnie w południe oziębiło się jeszcze bar­
dziej. Deszczu wyraźnego nie było — spa­
dło tylko kilka kropli. W dniu dzisiejszym
jest w dalszym ciągu chłodno, tak że w

biurach trzeba palić w piecach.

Stan wody na Wiśle dnia 16 maja.
Kraków 2.65, Zawichost 1.55, War­

szawa 1.34, Płock —, Toruń 1.01, For­
don 1.08, Chełm no 0.97, G rudziądz 1.20,
Korzeniew'o 1.48, Piekło —, Tczew 0.68,
Einlage 2.22, Schievenhorst 2.42.

Za inicjatywą prezydenta miasta, p. d-ra

Śliwińskiego, który idąc z duchem czasu,
stara się o zaprowadzenie w naszem mieście
urządzeń nowoczesnych, Magistrat podjął
myśl oświetlania ulic światłem elektrycz
nem. W tym celu założone zostało próbne
ośw'ietlenie na Starym Rynku, na Placu Te­
atralnym, na Moście Gdańskim, na ulicy
Gdańskiej, począwszy od kościoła Klarysek
aż do hotelu ,.Pod Orłem" i na placyku przed
,,Orłem". Oświetlenie dokonane zostało za-

.pomocą lamp żarowych półwatowyeh, u-

mieszczonych na specjalnych armaturach
dla oświetlenia zewnętrznego. Próby wypa­
dły naogół zupełnie zadowalająco i komisja
wypowiedziała się za oświetleniem najpierw
Placu Teatralnego, pozostawiając narazie na

ulicach i moście oświetlenie gazow'e. Lampy

Wielkie zebranie parafialne.
odbędzie się w niedzielę 18 bm. o godz. 12
w południe na sali p. Kocerki, celem za­
protestowania przeciw Ohydnym napaściom
na duchowieństwo katolickie, ogłaszanym
ostatnio w prasie antykatolickiej.

O liczne przybycie uprasza

Komitet Związku Towarzystw
Parafji św. Trójcy.

Kącik esperancki.
Idea języka międzynarodowego, umożliwiają-:

cego stosunki pomiędzy ludźmi różnych naro­
dowości, od trzech prawie wieków zajmowała)
najwybitniejsze umysły ludzkości. Pierwszym,
który nakreślił naukowe zasady logicznej gra­
matyki języka oraz jego słownika, był 6łynny
Kartezjusz w roku 1629. Nieco później ideę tę

propagował w pismach swoich wielki uczony
Leibnitz. Odtąd też rośnie coraz bardziej za­
stęp uczonych, poszukujących lub wskazujących
na potrzebę i konieczność rozwiązania tego
nadwyraz ważnego zadania.

Do najgłośniejszych twórców należeli: Ba­
con, Pascal, Locke, d 'Alembert, W olter, który
rozmaitość języków poczytywał za jedną z naj­
większych plag ludzkości — dalej: M ontesąuieu,
Diderot, Condorcet, Kant, Volney, Ampere, bi­
skup Wilkins, najsławniejszy lingwista Mezzo-

fanti, sław ny, 'egiptolog Lant, August Comtć,
Proudhon, Girardin, Liftró, Renan, Max Mul­
ler — największy językoznawca XIX. wieku,
Reclus, Tołstoj itd.

Wśród olbrzymiej ilości prób i projektów
(razem około 350), z których przeszło 30 jest
całkowicie wykończonych, największe uzna­
nie zdobył język Esperanto, najwięcej się
rozpowszechnił i z języka napozór sztucznego
stał się językiem naprawdę żyjącym. Esperanto
oddany do użytku powszechnego w r. 1887, w

ciągu 43-letniego swego istnienia okazał się
doskonałym, budowlą wzniesioną na granitowej
opoce, arcytworem, który zachował swój wła­
ściwy charakter i podstawy w stanie niezmie­
nionym.

Polska, pomimo, że była kolebką Esperanta
najdłużej opierała się jego przyjęciu, albowiem

walka o zachowanie języka ojczystego wyczer­
pywała naszą energię i czyniła nas obojętnymi
względem tej sprawy ogólno-ludzkiej. Nadto,
nie rozumiejąc, żę pomocniczy język międzyna­
rodowy stać się musi najlepszą ostoją przeciw
wszelkiej zaborczości językowej, wielu lękało
się, czy nie przybywa nam w Esperancie nowy

wróg języka ojczystego. Esperanto musiał więc
wyemigrować z ziemi ojczystej (zjawisko to u

nas niestety, powszechne!) przebyć długą, dwu-

dziestokilkoletnią wędrówkę po całej kuli ziem­
skiej, zyskać wszędzie licznych zwolenników,
aby dopiero powrotną falą do nas zawitać.

Fala ta z zewnątrz zaczyna coraz bardziej
podmyw'ać naszą obojętność i aczkolwiek je­
steśmy w ogólnym ruchu ciągle jeszcze na sza­
rym końcu, to je(jnak stwierdzić musimy, że w

latach ostatnich i na tem polu szybkim kro­
kiem posuwamy się naprzód. Możliwe, że

przyczyniły się do tego zdobycze obecnego
wieku oraz niebywały wprost rozwój w dzie­
dzinie komunikacji. Parowce, koleje żelazne
i elektryczne, automobile, telefony, radja, aero­
plany itd. ułatwiają znakomicie komunikację
z całym światem, zwiększając równocześnie ku­
pieckie i ideowe stosunki między ludźmi

całego kulturalnego świata. Z tego wpływa
coraz ściślejsza wspólność interesów i coraz

bardziej wzmagające się poczucie solidarności

między członkami najrozmaitszych narodów,

(Ciąg dalszy nastąpi).

niektóre będą zawieszone na słupach żelazo-

betonowych, w postaci obelisków typu po­
znańskiego, o dwóch, trzech, do pięciu ra­
mion, reszta zaś lamp zawieszona zostanie
na drutach.

Drugim etapem byłoby oświetlenie ulic:

Mostowej, Gdańskiej od Klarysek do ho­
telu ,,Pod Orłem'* i całej ulicy Dworcowej.
Oświetlenie ulic elektrycznością prawdopo­
dobnie nie będzie droższe od gazowego, a

efekt, bez porównania lepszy.
Życzyć należy, iżby zam ierzenia te. Magi­

stratu zostały jak najprędzej w czyn wpro­
wadzone, przez co miasto nasze, idąc za

przykładem innych większych miast, oświe­
tlanych już elektrycznością, zyskałoby na

wyglądzie europejskim ku ogólnemu zado­
woleniu mieszkańców.

Marysieńka
Początek o g. 630 i 900.

Dziś rekordowy podwój-
ny program: I. pikantua
epopea rosyjskich woja­

kóww8aktachp.t.

WJS * I Sp *J| "

jtf oraz II psychologiczny dramat w 8 aist. z Corlnng GrlfJith pt.

Kochanka DmarHzisiy

Proł. Sygnarski.

Zamierzone oświetlenie ulic miasta

elektrycznością.

Męczennica Małżeństwa
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Strajk
w ,,Sośnie Polskiej" .

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że w

tartaku ,,Sosna Polska (dawn. Selig Salomon)
dziś rano przyszło na tle obniżki płac do straj­
ku. Po wypowiedzeniu taryfy płac w kwietniu

b. r. oświadczyła załoga kierownikowi przed­
siębiorstwa, że wypowiedzenia tego nie przyj­
muje do wiadomości. Po upływie 14 dni Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe zażądało
ostatecznego oświadczenia się, że przedsiębior­
stwo cofnie obniżkę płac czy nie. Na wypadek
odmowy zagrożono strajkiem . W obec tego, że

konferencja z dnia 14. bm, nie doprowadziła
do Zmiany stanowiska pracodawców, załoga
,,Sosny Polskiej", dziś przystąpiła do strajku.

KRONIKA BYDGOSKA.

- Zgubiona szal. Na zabawie policyjnej
w dniu 10 bm. zgubiła p. Marja Sikorska

swój szal wełniany z lasety. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrot szala p. S., zamie­
szkałej przy ul. Szczecińskiej 6.

- Nagłe zasłabnięcie na ulicy. Dnia 14.

bm. o godz. 19,30 na Rynku Zbożowym, jakiś
człowiek nagłe upadł na ziemię i wijąc się
w bólach wzywał pomocy. Patrolujący poli­
cjant zawezwał do chorego pogotowie ratunko­
we, które odwiozło go do szpitala miejskiego.
Stwierdzono, że był to szewc Stanisław Dzien­
nik, zamieszkały przy ul. Wincentego Pola 11,
który z niewiadomej dotychczas przyczyny do­
znał gwałtownych kurczów żołądka. Chorego
zatrzymano w szpitalu. Dziennik padając na

ziemię, pokaleczył sobie twarz.

- Większa kradzież jedwabi. W nocy
7. 14 na 15 bm. włamali się nieznani złodzie­
je do składu bław'atów firmy Otto Schrej-
der, przy ulicy Gdańskiej 164, gdzie skradli

wńełką ilość niestwierdzonej jeszcze w'arto­
ści jedwabi. Szkody jednak przypuszczalnie
wynoszą kilka tysięcy zł.

- Na gorącym uczynku kradzieży roweru.

Policja ujęła na gorącym uczynku kradzieży ro- j'
weru w restauracji Schwadkego przy Zbożo­
wym Rynku niejakiego Józefa W., który usiło­
wał wynieść z ręstauracji rower, będący wła­
snością p. Stanisława Goworowskiego z Przy-
łęk. W. tłumaczył się, że swój rower poży­
czył jakiemuś znajomemu, a będąc pijanym,
myślał, że to jego rower. Policja jednak nie

dała 6ię przekonać takiemi argumentami i wzię­
ła amatora cudzego roweru pod klucz.

- Zaginęły dwie skrzynie jaj. Dnia 14. bm.

z samochodu ciężarowego kupca p. Stolzmana,
zamieszkałego w Bydgoszczy przy ul. Dworco­
w'ej, zginęły dwie skrzynie jaj, na szosie mię­
dzy Rynarzewem a Bydgoszczą. Przypuszczal­
nie. skrzynie mogły spaść z samochodu pod­
czas jego biegu.

-- Kradzież drobiu. W nocy z 9 na 10 bm.

nieznani sprawcy włamali się do chlewa p.
Franciszka Borkowskiego i Feliksa Ceraka, za­
mieszkałych przy ulicy Stepowej 15, którym
skradli 12 kur. Sprawców ujęto w osobach
Franciszka Z. i Feliksa L., zamieszkałych przy

ulicy Dwernickiego, którym część łupu odebra­
no i zwrócono poszkodowanym.

Wypadki przy pracy.
W fabryce pilników i narzędzi ,,Grako-

na", 28-łetnia robotnica Marja Nowacka, bę­
dąc zajętą przy maszynie doznała urw'ania

palca przez maszynę.
W Zjednoczonych Cegielniach ,,Bielawki"

przy ulicy Błonie, 31-letni robotnik Józef

Chmara, będąc zajęty przykręcaniem lagra
przy prasie doznał uszkodzenia oka.

W fabryce płyt klejonych ,,Oswa", 26-let-

ni robotnik Stanisław Karłowicz, będąc za­
jęty przy zładowaniu drzew'a z w'agonów, do­
znał przez spadający kloc przygniecenia
prawej stopy.

W fabryceł maszyn H. Lóhnerta, 44-łetni

kow'al W ładysław Bleja, będąc zajęty przy
uszczelnianiu kotła, spadł z tegoż doznając
przy tem uszkodzenia palca u praw'ej ręki.

Z życia towarzystw.
Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur i Zie­

mi Malborskiej. Zebranie kwartalne odbędzie
się w sobotę, 17. bm. o godz. 19 w małej saice

lokalu ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz, Focha 71.

,,Sokół" kcnny. Dziś w piątek dnia 16. bm.

o godz. 19 ćw'iczenia lancami. Dziś rów'nież

0 godz. 20 zebranie plenarne ,,Pod Lwem".

Żeńskie Tcw. gimn. ,,Sokół". Wyjazd do
Nakła w niedzielę, 18. bm. o godz. 8 na uroczy,
stość poświęcenia sztandaru. Zbiórka drużyny
rano o godz. 7,15 na dworcu. — Młodzież ćwi­
czy dziś od godz. 5 po poł. Punktualne przy­
bycie konieczne.

Bydgoski Chór Męski. Dziś w piątek o g.
19,30 lekcja śpiew'u u p. Bielawskiego.

,,Sokół" III. W niedzielę wycieczka do Smu-

kały dolnej przez Rynkowo, O godz. 7 msza

św. w kościele św'. Trójcy, a o godz. 8 w'ymarsz
z ul. Św. Trójcy w kierunku do ulicy Gdańskiej.

Koło Absolwentów szkół wydz. W sobotę
17. bm. o g. 19,30 posiedzenie komisji statuto­
wej u koi. Siemiątkowskiego (ul. Jackow'skie­
go 19). Uprasza się o przybycie także człon­
ków zarządu. We wtorek 20. bm. o godz. 19,30
nadzwyczajne walne zebranie w auli szkoły
wydz. ul. Konarskiego 7.

K. S. ,,Astorja". Dziś w piątek schadzka

inform acyjna dla wszystkich drużyn w lokalu

,,Bagatella", ul. Jagiellońska 49.
Tow. Terminatorów. Zebranie miesięczne

w niedzielę, dnia 18. bm. o godz. 15 w Domu

Czeladzi. Na porządku obrad sprawa przed­
stawienia am atorskiego.

Związek Młodych Drcgerzystów, Zbiórka

na przechadzkę kolei. w niedzielę, o godz. 8

rano na dworcu autobusow'ym przed pocztą.
— Pomorski Zw, Kręglarzy. Jutro, w

piątek, 16 bm o godz. 20 odbędzie się
nadzwyczajne walne zebranie w górnej
sali kawiarni ,,Bristol”. Na porządku
obrad sprawa statutu- Udział wszyst­
kich członków bardzo pożądany.

Zw. P racow ników Kupieckich. Biorącym
udział w wycieczce naszej, która odbędzie się
1 czerwca do Koronowa przypominamy, że

zniżkow'e bilety przejazdu nabyć można tylko
do 23. bm. w sekretariacie ul. Mazowiecka 43

we wtorki i piątki od godz. 18,30 do 20. Tamże

wszelkie bliższe informacje.
Okręg Młodych Polek. Zebranie okręgow'e

w piątek, 16. bm. o godz. 8 w biurze parafjal-
nem par. św. Trójcy.

S. M. P. ,,Promyk". Zebranie zarządu oddz.

młodszego w piątek 16. bm. po nabożeństwie

majowem. Wychowanie fizyczne oddz. młod­
szego w czwartek 15. bm. o godz. 5,30. Wycho­
wanie fizyczne oddz. starszego w piątek 16. bm.

o godz. 6. Lekcja robót ręcznych w piątek,
16. bm. o godz. 6.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Koło Ch. D. Szwederowo.

Miesięczne zebranie odbędzie się w so­
botę 17 bm. o godz. 20 w lokalu p. Kołodzie­
ja przy ul. Ugory róg Konopnej.

Na porządku dziennym referat i ważne

sprawy lokalne. Goście i sympatycy mile

widziani. Obecność wszystkich członków

konieczna.

Pierwsze posiedzenie nowej Rady Okrę-
gowej Chrześcijańskiej Demokracji odbędzie
się we wtorek 20 bm. o godz. 19 w sekretar­
iacie przy ul. Dworcowej 2.

Ze względu na ważność porządku obrad,
uprasza się wszystkich członków o wzięcie
udziału w tem posiedzeniu.

Dr. Wiecki,
prezes okręgowy.

Zebranie filji komunalnej odbędzie się w

sobotę, dnia 17 maja br. w lokalu p. Wysoc­
kiego przy ul. Jagiellońskiej (naprzeciw Ga­
zowni Miejskiej) o godz. 6,30 wieczorem.

Zebranie filji Siernieczek (tartaki) odbę­
dzie się w sobotę, dnia 17maja br. w lokalu

p. Kadowa Brdyujście o godz. 7-ej wiecz.

KOLO CH. D. MAŁE BARTODZIEJE.

Miesięczne zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, 18 bm. o godz. 14,30 w lokalu p, Szer-

barta przy ul. Toruńskiej (Zimne Wody). Z

powodu ważnych spraw i ciekawego refe­
ratu uprasza się wszystkich członków i oby­
wateli całego przedmieścia o jak najliczniej­
szy udział w zebraniu. Zarząd.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

,,Drzewiarz". Prawo do urlopu przysłu­
guje wtedy, o ile pracownik w danym okre­
sie się o to upomniał. Utracone urlopy z łat

ubiegłych są wobec tego nie wyskarżalne.
W razie zwolnienia może Pan. jedynie za­
żądać urlopu za rok ubiegły.

K. L., Szamocin, Po bliższe informacje
należy się zwrócić do Urzędu Emigracyjne­
go w Warszawie, ul. Królewska 3.

Prakseda Ryzn..., Nowy Rynek. Państwo­
wa Szkoła Sztuki Zdobniczej w Poznaniu,
ul. Jezuicka 5.

W. Ożmina, Rojewo. Nie nadaje się do

druku.

Naucz. Trojanowski, Ostromecko. Infor-

macyj wyczerpujących udzielić może in­
spektorat szkolny danego powiatu.

J. Wróblewski — Gowino. Polecić może­
my d-ra Słowieckiego, Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 93.

I. S., Pieszew-Dworzec. Pan zdaje się
nie zrozumiał intencji a'utora uwag o ostat­
nim memorjale Związku. Punkt ciężkości
leży w tem, że Związek Inwalidów Wojen­

nych za.żądął, aby legitymacja członkowska

upraw niała do wszystkich wymienionych
przywilejów. Kogo, zdaniem Pana, należy
obdarzyć przywilejami, członków Związku
czy też inwalidów wogóle? N'iech Pan się
nad tem pytaniem zastanowi, jest ono za­
sadnicze. Ulg dla ciężko okaleczałych nigdy
nie zaczepialiśmy, przeciwnie popieraliśmy
swego czasu jak n ajsilniej zgłoszony przez

jednego z posłów Ch. D. wniosku o rezer­
wowanie miejsc w pociągach dla tych in­
walidów.

Mydło Mixa
najlepsze . .-

-- najtańsze

Ceduła urzędow a giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 15 maja 1930 roku.
ó% Pożyczka konwersyjna 54,50 - 55,00
8!7o dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt.

94,50 -00 .00
Bank Polsk'i I. em . ...... 174,00 -000,00
Herzl'eld Yilctorius I em. - -

* 29,00— 00,00
Tendencja: Spokojna.

Bank Polski płacił w dniu 16 maja za:

dolary amerykańskie 8.84^ -8 .85^

funty szterlingów 43,19%
franki szwajcarskie 171,88
franki francuskie 34,86
marki niemieckie 212,09
guldeny gdańskie - 172,65
szylingi austrjackie 125,05
liry włoskie 46,601/0
korony czeskie 26,32%

Giełda warszawska
dnia 15 m aja 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 110,50 000,00 000,00
5-proc. poż. premj. doi. - 062,50 063,50 000,00
5-proc. poż. kol. konw. 000,000 000,00 055,50

Akcje w złotycu:
Bank D y 's k o n to w y .................... 000,00—lt6,00
Bank Polski - -

................. 172,00 -174,00
Bank Powsz. K r e d . .................... 000,00—117,00
Bank Zw. Sp . Z aiob .................. 72,50— 73.50
W. T . W ę g l a ................................ 0 53 ,00 -052 ,00
Lii p o p ............................................ 28,50— 28,35
Starachowice ......... 00,00— 20,25

Ceny podawane Czbie przemysłowo­
handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia15. 5. 1930 roku.

Ce n a za 100 k g . ........................... od zł —do zł

Pszenica ............ 39,25—40,25
Ży'to .............. 16,75-—17,25
J ę c z m i e ń ............................................ 20 ,0 0 -2 1 ,0 0

Jęczmień b r o w a r n y ........................ 22,00—23,00
Gro ch V i k t o rj a ................................ .32,00—35,00
Groc li F o l g e r a .................................... 00,00—00,00
Groch jad alnyp o l n y .................. .... 25,00—27,00
Owies . ..............................................1 6,50-17,50
O tręb y p s z e n n e ................................ 16,00—15,00
Otręby' żytnie ................ 12,50—13,00

Mieszkam teraz

r

pinul.iii! ui.l , tul.13
w domu p. Grzeszkowiaka.

SentkOWSki, powiat, lekarz wet.

Strzelno, dnia 15 maja 1930roku. (12755

Prselardprzamufowg.
W sobotę dnia 17 bm., o godz. 1l-ej przed poł.

sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę:
3 płaszcze damskie letnie i płaszcz damski zimowy.

Sprzedaż odbędzie się wmoimbiurze przy Farnej5.
12856) Wałbiewicz, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Poszukuje większych mleczarń
c e le m regularnej dostawy

masłaileuarskiegi l-alill-ej jalośti.
UłAakraM anShurtowy handelJa) C12826
JOSepnUOldreioANZIG, Johannisga.se 59.

Licytacja .

W poniedziałek. 19 b. m.

przedp. o godz. 11 sprze­
dawać będę w firmie Ilar-

twig. Król.'Jadwigi urzą­
dzenie cukierni, bufet, sto­
liki marmurowe, 100 krze­
seł,mebledomoweikompl.
karoserję samochodu cię­
żarowego oraz piłę taśm o­
wą itp. rzeczy najwięcej
dającemu za gotówkę.
Maks Cichon, licytator i
taksator, Bydgoszcz, Cho-
cimska U , telef. 936.(7340

Licytacja
alei czereśniowych odbę­
dzie się w Krostkowie

C.Wyrzysk dnia 26 maja
r-. o godz. 14 w lokalu

pana Lipińskiego. K ar­
nowski, sołtys. (7355

Meble
kompletne i pojedyncze.
Jadalka kompletna dębowa
z 12 krzeseł. Leżanki, kan a­
py, 2 rowery jak nowe tanio
na sprzedaż. Skład ul. Chro­
brego 12 7335

gmiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

I TRUSKAWIEC
( idialidrojowo-tąglelowyIstacjaUimityciaa(
5 województwo lwowskie. jj
'ń Sezon letni od 1-go kwietnia do 31-go października. i

i Sezon zimowy od 1-go grudnia do 28 go lutego, i

K q p t e l e ; solankowe (sole glauberskie) S
i siarczane, borowinowe (okłady borowinowe), i

kwasowęglowe (impregnowane), szlamowe.

i Wzi ewalnia solankowa - zaopatrzona 5
| w pierwszy w Polsce aparat do wziewań suchych |
| i t. z. Tarn-lnhaiation.

Wody mineralne do picia:
I ,,Zofja", ,,M arja", ,,Bro- f
1 nisława" i znaKomita truskawieeka woda stołowa 5
i ,,Józia". S

I Bezpośrednie wozy kolejowe z wszystkich śro- |
dowisk Polski.

Wszystkich wyjaśnień udziela natychmiast

| Zarząd zdrojowy w Truskawcu. |
L 12850

lllfllillllllllllllllllillllłllllllll! Illlllll9!!łl1(l!lłlłllll(l!iillllllllłłłfIllllfllfilHMBSa

Restauracja Hotelu Lengning
poleca dla smakoszy po cenach reklamowych:

śniadanie od 0,80-1,00 zł
obiad z 3 dań 1,50 zł
obiad z 4 dań 2,50 zt

Bydgoszcz, ulica D(uga nr. 56, telefon 335

12803) gospodarz Bronisław Kraski.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

|jfr-Bpi
Restauracja

w centrum Bydgoszczy na

sprzedaż. Oferty do filji Dz.
B. pod ,.N. 46" 7358

Pianino
krzyżowe, śliczny dźwięk
sprzedam tanio. Majewski,
Pomorska 65. (7356

Jadalka (7347
modna 700 zł, sypialka
1200 zł/Grunwaldzka 148.

Za (12813
bezcen sprzedam damskie
futro źrebce. Leszczyń­
skiego 16. Kobierska.

GCKUPN A

Cegła ( 12844
Klinkier potrzebna w w'a­
gonowych dostawach. Of.
nadsyłać: Gdynia, Porto­
wa 1, F -a ,Zelazo-Beton”.

DZIERŻAWY

Młyn 12I 43

automatyczny do wy­
dzierżaw'ienia i piekarnia
nowocześnie urządzoue w

mieście przeniysłowem na

Pomorzu, kolej i 5 szos

w' miejscu. Zgłosz. pod
,Młyn” do Tow'. Reklamy
Międzynarodowej, W ar­
szawa, Marszałkow'ska 124.

LEKCJE jj^ H

Pokój
umebl. dla lepszego, solid­
nego pana od 1 czerwca

Która
pani udzieli lekcji języka
francuskiego. Wełn. Ry­
nek 3, w składzie. (t2842

1930 r. do wynajęcia. UJ.

Kordeckiego 19, I piętro
lewo. 12845

Pokój
pianinem do wynajęcia.
Błonia 2, II p. lewo. (l2662WfPOSADY

itA WOLNE

Dziewczynę 12809
do posługi przyjmę. Ma-

gnuszewska. Błonia 14-15.
K( )1

Obiady
wyborow'e, tanie i smacz­
noz3dań1zł.wydaje
Cafe ,,Central”, Dworco­
w'a 53, róg Śniadeckich.
Najwygodniejszy lokal
dla przyjezdnych. (12705

Książki
do nabożeństwa, do pierw­
szej komunji św., pamiątki,
krzyże, różańce, medaliki,
łańcuszki, obrazki, świece,
W'szystko to dostać można
w w'ielkjm wyborze w Ta­
nim Bazarze Stary Rynek
obok apteki. i 2694

M MIESZKANIAJrJ|

Duży
wybór korzystnych mie­
szkań poleca ,,Przyszłość”
Śniadeckich 40. 7339

Mieszkanie
4 pokojowe z przynależ-
nośoiami, 3 piętra, wynaj­
mie właściciel, Cieszkow­
skiego 2, II p. (7345

Pokój
z kuchnią do wynajęcia,
warunek na rok z 'góry.
Ks. Skorupki 25. (128:2

Skradzione (1278J
mi dokumenty: książkę
wojskową i inw'alidzką na

nazwisko Jan Dąbek unie­
ważnieni lub proszę 0

zwrócenie. Jan Dąbek.R ' POKOJE51

Próżny
pokój umebl. z osobnem

wejściem, używanie gazu
iświatło elektryczne zaraz

w'ynajmę. Sw. Florjana
nr. 16. PawskL 7350

Koncesjonariusz
kaw'aler, przeniesie kon­
cesję. Oferty, celem dal­
szego porozumienia pro­
szę skierować do filji Dz.

Bydg. Toruń pod , Kon­
cesja”. 12830
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ECEEES
Fasonowanie

Kapeluszy damskich i mę­
skich,' Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (16081

MowołeAcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełnianyRynek
nr. 5/6. (3857

Drzewo
opałowe, kresowe wago­
nowo korzystnie dostar­
cza I. Majzełs, Warszawa,
Śniadeckich 13/6. (Ili 14

Kanapy j 12802
leżanki, garnitury klubo­
we, otomany poleca tapi-
cernia, Marszałka Focha;4,
dawniej Jagiellońska.

Fryzjerka
onduluje tanio. Sienkie­
wicza 12. 7333

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych ,Sport”
3 Maja 19, tel. 7. Wykonuje
reperacje. Hurt! (7354

KEEE31
Nadzwyczajna okazja!
Kamienicę III piętrową
narożnikową, nowoczesną,
dochodową, bez długu,
roczny dochód 13,000,
sprzedam za 110,000 zł,
w płaty 50-60 ,000. Zgłosz.
biuroPogoń,Dworcowa80.
Tel. 1815.

Dem
w Grudziądzu Hl-piętro-
wy z ogrodem 8 dwupo-
kojo wychmieszkań, hipo­
teka 1.300, ubezpieczony
na 90.000 złotych natych­
miast za 19.500 sprzedam.
Oferty do , DziennikaByd­
goskiego” Grudziądz pod
*90.000” 12752

80 morgowe
parcele budynki, inwentarz
9-10.000 sprzeda, Nowakow­
ski Dworcowa 69. 7353

Dora
w rodzaju wilki z dużym
ogrodem, okazyjnie zaraz

na sprzedaż lub wy­
dzierżawię. Mieszkanie z

ogrodem zaraz wolne.

Zgł. się Chopina 10.(7325

Sprzedam
dom II piętr. z ogrodem,
mieszkanie 4 pok. z ła­
zienką w'olne wprost od

gospodarza w centrum
m iasta Bydgoszczy. Adres
w skaże Dz. Bydg. (7321

Dom
w mieście pow. z dużym
ogrodem i rolą natych­
miastna sprzedaż za 23,000
zł, wpłata 15,000. Oferty
do agentury Dzień. Bydg.
Sępólno(PomjSuchomski.

12442

Skład
towarów krótkich w któ­
rym poprzednio był kil­
kadziesiąt lat bławatny,
jest z powodu choroby
zaraz na sprzedaz. Miasto

powiatowe na Pomorzu.

Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod ,,Egzystencja”. (7271

Motel
* całem urządzeniem w

dużem mieście do wy­
dzierżawienia. Cukiernia,
kaw'iarnia, centrum duże­
go miasta, wydzierżawię
wiele innych poleca biuro

, Pogoń”, Dworcowa 80.
Znaczek na odpowiedź.

Korzystnie
na sprzedaż skład tow. ko-

lonjalnych i żelaza wr ry n­
ku, najłepszem położeniu
miasta, z mieszkaniem,
składnicami i zajazdem.

Dzierżawa miesięczna |200

zł, Do przejęcia potrzeba
8—12 tys. zł. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,Nr. 13”. (12556

Skład (l2837
sprzętów kuchennych,por­
celany i szkła w najlep-
szem położeniu Gniezna

sprzedam bardzo korzy­
stnie. Zgł. M. Kujaw'ski,
Gniezno Chrobrego (kiosk)

Skład
kolonjalny z 2 pok. mie­
szkaniem na sprzedaż.
Ądr. w filji Dz. Bydg. (7298

Sprzedam
gospodarstwo 10 morgo­
we w dobrem położeniu.
Lisiogon, pow. Bydgoszcz,
Karwecki. (12733

Fortepian
na sprzedaż. Jackow­
skiego 14, I p. 1. (7331

Motocykl 12795
B.S.A.3S.S.używany
sprzedam tanio. Ostrow'­
ski, Wincentego Pola 3.

Używane
półszory wyjazdowe na je­
dnego i parę koni tanio

sprzedam. Szwederowo,
Leszczyńskiego 7. 12798

Samochód
ciężarow'y, 1—2 ton, gumy
nowe sprzedam zaraz ko­
rzystnie. Wiadomość w

Dzień. Bydg. 12792

Pierzyna 12792
na sprzedaż. Brzozowa 13.

Sprzedam
wannę emaljowaną. Wiad.
w Dzień. Bydg.

'

(12782

Ubranie (12789
granatow e dla chłopca
16—17 letniego sprzedam.
Poznańska 24, I p. praw'o.

Sam ochód (12790
Fiat 503 wrnajlepszym sta­
nie za 5600 na sprzedaż.
H. Krause, Solec-Kujaw.

4 młode
konie sprzeda Grunwaldz­
ka 117. (12794

KGEED3
Kupie

dom z wolnym składem

wprost od gospodarza
4-6 pokoi w mieście han-
dlowem w rynku lub naj-
ożywieńszej ulicy, wpła­
cę zaraz 12 do 15 tys. zł.

Agenci wykluczeni. Of.

Eod .Błogosław 55* do
z. Bydg. 12117

Motocykl (12786
kupię. Szczegółowe eferty
do Dz. Bydg. pod ,1520”.

Poważna
instytucja poszukuje so­
lidnych zastępców do

sprzedaży losów państwo­
w'ych na raty. Płacimy
25 procent więcej niż kon­
kurencja. Początkujących
pouczamy. Pow'ażne zgł.
Lwów' sk ry tka 271. (12655

Poszukuje
zaraz dzielnego podróżu­
jącego do sprzedaży wę­
gla drzewnego na pro­
wincję za wysoką prowi­
zją. Zgłosz. pod ,Węgiel
drzewny” do filji Dzień.

Bydg. 7313

do szycia używana tanio
na sprzedaż. Kanałowa 3,
II. ( 12788

t.000 -3 .000 skB

mog(* łatwo zarobić zdolni i n-

stosunkowani panowie i panie
we wszystkich miejscowościach
bez różnicy zawodu i wieku,
przy zbieraniu zamówień na ob­
ligacje losowe. Ws'zystkich do­
kładnie pouczamy. Gotówka już
przy zrobienia zamówienia, ja­
kikolwiek kapitał zbędny. Ró­
wnież zawodowi zastępcy i sub-
zastępcy losowi i asekuracyjni
poszukiwani na najlepszych wa­
runkach. Zgłoszenia pisemne
składać: Lwów I, skrytka
pocztowa 203. 12787

Okazja I
Pianino piękne w tonie,
bardzo tanio na sprzedaż'
Drygas, Długa 18. (lg811

Meble 12800
na sprzedaż. Sypialki 650
zł, bufety orzech., łóżka
żelazne w dobrym stanie,
2 komplety pościeli, ka­
napy 38 zł, szafy 58 zł,
większy wybór

' używ'a­
nych i nowych mebli, ro­
wer męski, maszyna do

szycia Singera z czółen­
kiem okrągłem, kanapa
garnitur. F r. Jakubowski

Bydgoszcz-Okole, Jasna 9.

CzeSacSnik
szewski na dobrą szytą
robotę potrzebny." Dyp-
czyński, Szubin. (7263

Czeladnika
kołodziejs kiego, przyjmie
od zaraz K. Siwiński ul.
Kwiatowa 16. 7351Ławki

stolarskie i biurko sprze­
dam tanio. Grunwaldzka
nr. 17, stolarnia, (12801

Modelki
do ondulacji potrzebne.
Salon fryzjerski, Dworco­
wa 91. 7338Leżanka (12799

nowa, tanio. Lipowa 2,
Dzielny

pomocnik handlowy może

się zgłosić. Piotr Wi­
śniewski, Kcynia, skład
tow. kolonjalnych i że­
laza. 7315

Sprzedam
wagę decymalną na 150kg,
z ciężarkami, łóżko że­
lazne, linkę dla dekarza26
mtr. długa/odkurzaczPro-
tos, jak nowy tanio. Dwor­
cowa 69,parter lewo.(12825 Bufetowa

z branży cukierniczej,któ­
ra zna ekspedycję ciastek

wymowna, z dobremiświa­
dectwami potrzebna za­
raz. Zgłosz. z fotografją
podaniem warunków przy
wolnem mieszkaniu i u-

trzymaniu. ,Wielkopolan-
ka”, Grudziądz. (12646

Większą 7203
ilość w'ybornej suchej
polskiej kiełbasy, funt
zł 2,40, 10 funtów prze­
syłką zł 25 za zaliczką
poleca Kazimierz Tretyn,
mistrz rzeźnicki, Pakość.

W ózlk
dziecięcy tanio sprzedam.
Wincentego Pola 11, ofi­
cyna III p, 12814

Pomocnik 12797
fryzjerski na wypomóżkę
potrzebny. Toruńska 4.

Wózek
dziecięcy prawie nowy na

sprzedaż. Chełmińska 4,
I p. praw'o. (12703

Dziewczyna
do posługi potrzebna za­
raz. Podolska 1, parter
lewo. 12793

Wózik
dziecięcy, ładny, 85 zł

sprzed'am. Met z a, Lu­
belska 14 c, 12798

Panienką 7316

przystojną do obsługi go­
ści poszukuje restauracja.
Adres wskaże Dz. Bydg.

Rower 12791
męski na sprzedaż. Śnia­
deckich 45 w składzie.

Służąca
potrzebna, Białecka,
Chełmińska 17, Zgłosze­
nial-a 12784

Rower 12792
jak nowy tanio na sprze­
daż. Pod Blankami 13.

Służąca 7818
do dziecka i prac domo­
wych potrzebna. Skład

czapek, Niedźwiedzia 4.Maszyna
do szycia w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Pod
Blanka-mi 13. 12795

Sierota 12789
do sprzedaży w kiosku z

całkowitem utrzymaniem
zaraz potrzebna. Kocie-

niewski, Chełmno, Kiosk.
Kiosk

z pow'odu choroby zaraz

na sprzedąz., Grunwaldz­
ka 20. 12793 Poszukuje 12592

od 1 czerwca starszej i do­
świadczonej dziewczyny
do gospodarstwa wiej­
skiego do wszelkich prac
prócz w polu. Dojarz na

miejscu. F rieda Schmidt,
Gruta pow. Grudziądz.

Meble 7332
bufet, kredens, sypialnia
w najłepszem wykonaniu
tanio na dogodnych wa­
runkach na sprzedaż. Sto­
larnia, Pomorska 22/23.

2 ostre psy
na sprzedaż, Doberman,
bronzowy, Buldog,ciemno
moręgowaty. Bydgoszcz,
Szubińska 12. 12782

Dziewczyna
um iejąca gotować zaraz

potrzebna. Zgłosz. Hotel

Wielkopolski, Solec-Ku-

jawski. (7326

POSADY
POSZUKUJĄ

Ekspedientka 7309

branży bławatnej szuka

posady. Wiad. do filji
Dz. Bydg.pod ,St.J .”

Kucharka 12828
z warszawską kuchnią
może się zaraz zgłosić.
Oferty do Dz. Bydg. Gru­
dziądz pod ,Kucharka”.

Osoba
starsza poszukuje zajęcia
od 15lub1.6.b.m.jako sa­
modzielna gospodyni u

starszego państwa lub sa­
motnego pana. Zgłoszenia
do Dzień. Bydg. Toruń

pod ,Samodzielna". 12749

15.000 zł
złoże kaucji przy otrzy­
maniu posady książkowe­
go, kasjera, magazyniera
lub przyjmę zastępstwo.
Łaskaw'e oferty do j Dzień.

Bydgoskiego” Toruń pod
, Kaucja' 12750

Modniarka
ekspedjentka poszukuje
posady. Zgłoszenia pod
, Modniarka” do filji Dz.

Bydg. 7322

Sierota (12783
z lepszego domu szuka po­
sady w' składzie kołonj.
lub innym, pomoże chęt­
nie w pracach domowych.
Łask. zgł. proszę do "Dz.

Bydg.pod ,N. W.” 23”.

Technik 12834

dentystyczny poszukuje po­
sady od 1. VI. lub później.
Obeznany w wykonaniu
prac metal, i kauczukowych
Zgłoszenia do księgarni Pol­
skiej, Kartuzy pod nr. 100,

Dziewczyna
16 letnia z wioski poszu­
kuje zaraz posady do dzie­
ci lub lekkich prac domo­
w'ych. Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg. pod , Dziew'­
czyna 16”. (7827

Czeladnik
krawiecki poszukuje pra­
cy. Adres w'skaże Dzień.

Bydg. (l 2783

Tysiąc zł
wypożyczę lub stawiękau­
cję za udzielenie nu po­
sady lub pracy. Of. pod
,A* do agentury Dzień.

Bydg. Nakło. - ( 12886

Piekarz
cukiernik, z 5.letnią prak­
tyką, pracuje przy piecu
drzew'nym i parowym po­
szukuje pracy. Miejsco­
wość obojętna. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,Samo­
dzielny”. 12793

Osoba
inteligentna, znająca także

szycie, poszukuje posady
zaraz, W 'yręezycielki pani
domu, gospodyni lub eks-

pedjentki branży cukier­
niczej. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,26”. 7319

Ekspedjentka
z branży rzeźnickiej,
dzielna w swym zaw'odzie,
przystojna i skromna, po­
szukuje posady. Oferty
do Dz. Bydg. Toruń pod
,Ekspedjentka”. (12829

ifmtmr'a

Piekarnią
połączoną z cukiernictwem
dobrze prosper. w najru-
chliwszem miejscu mia­
sta powiatowego spiesznie
wydzierżawię 3500, Zgł.
,Par” Poznan, Aleje Mar­
cinkowskiego nr. 11 pod
,54,357". 12744

Dzierżawy
majątku 1000-1500 mórg
pszennej ziemi poszukuję
w'prost od w'łaściciela. Ła­
skawe oferty upraszam
skierować do filji Dzień,
Bydg. pod ,120”. (7841

Kawiarnią
i piekarnię z pełnym wy­
szynkiem

"

wydzierżawię.
Oferty pod ,Kawiarnia''
do Dzień. Bydg. (12791

Dzierżawa
10 mórg, w tem 5 mórg
sadu ow'ocowego pod Byd­
goszczą. Objęcie 2.500 zł.

Zgł. Kieliszek, Bydgoszcz,
PI. Piastowski 12, (7342

MEMIESZKANIA
Pokój

z kuchnią i meblami na

sprzedaż. Gdzie ? wskaże
Dzień. Bydg. 12769

3 pokoje 12797
z kuchnią oddam zaraz.

Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

Mieszkanie
pokój Z kuchnią do wy­
najęcia. Grunwaldzka 78,
I lewo, (7329

Najstarsze
biuro mieszkań ,Norma”
Śniadeckich 6, poleca mie­
szkania 1-2 ^ -3 -4 ppkojo-
we. 7312

Mieszkanie 7352
4 pokojowe, 20 Stycznia
komfortow'e w'ynajmę. N o­
wakowski, Dworeowa 69.

KEEDJ
Poszukują (127S1

dla studentki pokoju u-

meblowanego u samotnej
pani z utrzymaniem lub

bez, pościel własna. Of.

pod ,K.W .”doDz.Bydg.

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 panów. Orła 6,' Szmy­
tów'*. ( 12799

Pokój
umebl. do wynajęcia.Ciesz­
kowskiego 9, ptr, 12796

M ały (12796
pokoik umebl. do wyna­
jęcia. Podblankami 13.

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ja­
giellońska 36, I 1. (73-37

Pokój
Hetmańska 13, II. (7344

2 pokoje 7330
dobrze umebl., elektr.

światło, z używaniem
kuchni do wynajęcia.
Urocza 2, parter prawo.

. Tania
pensja dla 2 panów. Snia.
deekich 29, I 1. (12810

Pokój
elegancki słoneczny elek­
tryczne światło zaraz dla

pana w centrum. Adres
w Dz. Bydg. 7317

RÓŻNE U
Środki

i zabiegi kosmetyczne "do­
zwolone przez Urząd Zdro­
wia stosuje skutecznie In-

stytutKosm etyczny Żukow­
skiej, Bydgoszcz, Cieszkow­
skiego. 20. 7346

Truskawiec
Kresowy Ziemiański Pen­
sjonat ,Krysia”. Utrzy­
manie pierwszorzędne.
Ceny umiarkowane. (9921

Letnisko
przyjmuje z utrzymaniem
lub bez położenie urocze.

Las, góry, jezioro, przy
domu łódka i powózka z

koniem 'do dyspozycji,bez
pościeli. Małkowska, So-

kole-Kuźnięa, poczta Klo­
nowo nad Brdą. (12454

Szukam
letniska zacisznego, tuż

przy lesie wedworze lub
leśniczówce, z utrzyma­
niem dla dwóch dorosłych
i dwojga dzieci, od 15
czerwca do 15lipca. Bran-

dowski, Bydgoszcz, Osso­
lińskich 19. (1278S

Wspólnika
z kapitałem 3 tys. zł do
staro zaprowadzonego in­
teresu ^adjotechnicznego
poszukuję. Of . do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
, W spólnik 351”, (12838

Skradzione
papiery wojskowe unie­
ważniam. Józef Rzeszew-
ski, Solec, Kuj. (12641

Książką
wojskową wystawioną

przez P. K. U. Bydgosz'cz
unieważniam. Maksymil-
jan Spiewakowski. (12699

Wykaz
osobisty na nazwisko

Betty Hirsćh,Fordon zgu­
biłam takowy unieważ­
niam. 7323

Unieważniam
zagubioną książeczkę
'Wojskową na nazwisko
Alfons Michalski, (7256

Ostrzegamy
niniejszem p. Walentego
Wawrzyńskiego i syna jego
Jana, zamieszkałego w/m.

Długa 5, przed rozsiewa­
niem fałszywych pogłosek,
w przeciwnym razie jeste­
śmy zmuszeni Oddać na

drogę sądową. Joanna Svx

Wawrzyński Paweł. (12765

Niezależna
osoba z towarzystwa, po(­
zna kulturalnego, wytw-or­
nego pana na pow.ażnem
stanowisku. Cel towarzy­
ski; Zgłosz. do Dz. Bydg.
sub Weekend”. (12784

Mam wakacje.
Celem urządzenia wy­
cieczek zapoznam sympa­
tyczną panienkę, 18 -21
lat. Zgł. możliwie z foto­
grafją pod *Wakacje 1930”
do filji Dz. Bydg. (7334

Pani
pozna wybitnie inteligent­
nego samotnego mężczy­
znę, powyżej trzydziestki.
Zgł. do filji Dzień. Bydg.
pod .1620”. 7340

f( nnamut)1
Wiele

bogatych pań pragnie
bezzwłocznie wyjść zamąż
za inteligentnych panów,
nawet bez stanowiska i

majątku. Jeżeli chcesz o-

żenić się szybko i dobrze

napisz zaraz ,do Biura

r,Przyszłość' w W arsza­
wie, ul. Jasna 15. (12084

Urzędnik 7320

państw, w Sred. wieku

pozna niezależną, samotną
panią z własnem miesz­
kaniem celem ożenku.

Szczegółowe oferty proszę
Oddać do filji Dz. Bydg!!
Dworcowa 2 pod ,37”;

Panna 12787
36 lat, sklep handl., szuka

męża idealnego, wyso­
kiego, oficerowie emeryt,
mile widziani. Oferty do
Dz. Bydg. pod 'Mundur”,
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21 Loterii Państwowej
Klasowej

Cś(ównawygrana

zl. 750.000
pozatem wyg'rane

po zł. 350 .000 , 250.000 , 150.000 , 100.000 iftf.
na ogólną sumę

Zl.

Co drugi los wygrywa

fi niaia.

'l.losu10. - 1!'Uosu20. - Złj.los10. - ą

Kolektury moje - dzięki wyjątkowemu szczęściu ~

cieszą się w całej Polsce nadzwyczajnem powodzeniem .

Największa inajszczęśliwsza kolektura

JulianaLangera, Poznaa
Warszaw a: Dworzec Główny | Centrala: Wielka 5
Gdsrnia: u3. Staromiejska | Oddiiał: Fredry 3

Telefon 16-37.

P. K. O. 212475.

Zamówienia załatwiamy

odwrotną pocztą. 8832

T u wyciąćs
Zamówienie,

Niniejszem zamawiam do I-ej klasy 21-ej Loterji Państwowej
.......... lu LosA10.- zł .

.................. ^/j yi s SIO.— zł

............
- Vj,,A40.- zł

Należytość zł- ........----- .... uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blan­
kietem nadawczym P .K . 0 .212475.

Im ię i n a z w i s k o : ................................. ....

Dokładny adres: . ;................... ........
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Przetarg
W sobotę dnia 17. bm. o godz. 2-giej popoł

sprzedam przy ul. Wileńskiej 9 w drodze pu­
blicznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu
oraz natychmiastową zapłatą:

' ' 12846

IBlCBlSilftO
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

ins'ze?
W sobotę dnia 17. bm. o godzinie 2,30

popoł. sprzedam przy ul. Ślusarskiej nr. 11 przez
licytację najwięeej dającemu za gotówkę oraz na­
tychmiastową zapłatą: 12847

maszyną do szycia, kanapą, biurko,
lustro, bufet, kredens.

Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

iB|*2EegcBH*2i inr%ąfBmuscsw 'if .

W sobotę dnia 17 bm. o godzinie 3-ciej
popoł. sprzedam przy ul. Sienkiewicza nr. 43 w

drodze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej
dającemu oraz natychmiastową zapłatą: 12848

maszyną do szycia, umywalką, stół.

Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

" Polskie Towarzystwo Węglowe zo. p.

Bydgoszcz, ol. Krasińskiego 14 parter. - Tei. 3Z1-

dostarcza

wagonowo

górnośląski
I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych

Król, Bielszewice i Knurów

Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo
w każdej ilości z dostawą w dom (7658

ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

Suche deski sosnowe
20, 23, 25, 30, 35, 43, 55, 65 i 80 mm. grube, 700 m3
kantówki na sprzedaż. (12684
C.OBHPHE.BfiwicatiłciP o m o r z e

Do nowowybudowanego, nowocześnie urządź, kinemaiograffl,
który możebyć wkażdej chwili otw arty, 600 miejsc,
w ruchliwej części Gdańska

poszukiwany wspólnik lub dzierżawca
Niezbędny warunek: kapitał 15.000 do 20.000 zł.

Uwzględnione będą tylko bezpośrednie oferty osób

reflektujących. Zgłoszenia sub: ,W . L. 776" do
Rudolf Mosse, G dańsk (Danzig). (12786

2-3 pokoje
na biura poszukujemy do natychmiastowej
dzierżawy. Piśmienne zgłoszenia prosimy
skierować pod ,,Impregnacja" Bydgoszcz,
ul. Marszałka Focha 46 (Plac Teatralny.)

________ (12630

Poszukuje zaraz lub później

Mali na skU kMfiw
w centrum najchętniej wprost od gospodarza przy
ul. Gdańskiej lub Plaeu Teatralnym . ( 12833

Zgłoszenia do biura ogłoszeń ,,Paru Poznań,
Al. Marcinkowskiego 11, pod n r. 20,86.

iiliiiiaiiiiiiiriiiliiiiiiiiyiilliifliiiiiiiiiliiiiiiiliiiiiiiiiliMiMliilinni^iTi

Poszukujemy

| dla naszego Oddziału Fabryk Oclai Musztardy | |

przedslawidela-
podróżuiącego

do akwizycje na Pomorzu.

Reflektuje się na siłę pierwszorzędną,
zaufaną u klienteli zaprowadzoną, moż­
liwie z kaucją. Of. z fotografją, referen­
cjami oraz odpisami świadectw pod adr.

MlsdsPras. Miara, Sp.lic.
Oddział Fabryki Octu i Musztardy

Starogard - Pomorze, (l2747

Do biu ra, które zostanie w Bydgoszczy zorga­
nizowane poszukujemy (1262-ł

kierownika
który był zatrudniony w biurach kupieckich. Zgło­
szenia piśmienne w języku polskim i niemieckim z

odpisami świadectw i podaniem pensji prosimy skie­
rować do ekspedycji niniejszego pisma pod ,,B. P .J ."

KZHE3 I
Poszukuję zaraz lub od

1. 6. sumienną i pracowita

ganngdo bufetu
Podanie pensji przy wol-
nem utrzymaniu z odpi­
sem świadectw uprasza

Restauracja Dworcowa
Tczew. 12835

Kucharz
z|kilkuletnią praktyką po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia
Restauracja nZagłoba” ul.
Gdańska 165. (1282l

Pomocnika

fryzjerskiego na wypo-
móżkę. Kirski, Gdańska
nr. 162. (7343

Sprzedawaczkę
młodszą do składu papie­
ru poszukuję. Adr. wskaże
Dzień. Bydg. (12841

Kucharko
lub kucharza poszukuje
się do restauracji od

pierwszego. Tylko siły
pierwszorzędne, znające
perfekt kuchnię warszaw­
ką, nadsyłać mogą zgło­
szenia z podaniem wa­
runków i odpisami świa­
dectw doBaru pod ,Trzema
Królami" Grudziądz.(12827

Chłopcy (l2822
do szlifowania i polero­
wania metali potrzebni.
,Żelazometal”, Odlewnia
metali, Chodkiewicza 28.

Służącą
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz. Zgłosz.
Grabowska, ul. Pomorska
nr. 12. (12823

Uczeń
z dobrej rodziny może się
zgłosić. Robert Pokora,
m istrz szewski, Sucha pow.
Swiecie. 12849

Dziewczyna
15-letnia do dzieci może

się zgłosić. Gajewska, ul.
Dworcowa 95. 7336

Potrzebne
uczennice do szycia.
Kempińska, Gdańska 137,
dom ogrodowy I p. (7349

tany ogłoszeń s 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow'e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki'.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 1000/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych w-szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25'ę,, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20u/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisanemiejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz.' - Konta bankowe: Bank Związku Spółek 'Zarobkowych, Bank Ludowy'

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska So Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,

Dziś zasnął w Bogu po ciężkiej chorobie,
opatrzony Sakramentami św. mój ukocha­
ny, najdroższy mąż, tatuś, szwagier i w-ujek

WawrzyniecNelakupiec
oczem donosi wgłębokim smutkupogrążona

Źonazecóreczhą.
Bydgoszcz, dnia 15.5 . 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, o g. Vs5 po pol­
na cmentarz Serca Jezusa. Msza św. nazajutrz w koście­
le Serca Jezusowego. (7557

W środę dnia 14. bm. zasnęła w Bogu
opatrzona Sakramentami św. nasza zacna

Szefowa ś. p.

z Graboszów

Anna Kalkstein- Osiowska
Pamięć o Niej w- sercach naszych na

zawsze pozostanie.

Personel Resłauracji-Probierni Hartwig Kantarowicz.

Kupiec Adam Tarkowski ze Starogardu podał
wniosek o odroczenie wypłat. Celem rozpatrzenia
tego wniosku wyznacza się po myśli art. 4 ustawy
z dnia 6 marca 1928 r. termin na dzień 31 maja
1930 r. o godz. li -tej w Sądzie Powiatowym pokój
nr. 16 z tern, że w terminie tym moga staw-ić wie­
rzyciele celem udzielenia wyjaśnienia.' 12831

Starogard, dnia 8. maja 1930r. Sąd Powiatowy.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod
nr. 14 odnośnie do firmy ^Olus" Fabryka Konserw

spółka z ograniczoną poręką w Chełmnie zapisano
co następuje : Uchwałą w-alnego zebrania spółki z

25. I . 1930 r. postanowiono spółkę rozwiązać, usta­
nawiając likwidatorem p. Stanisława Zagórskiego,
dyrektora Banku w Bydgoszczy ul. Gdańska 103.

Chełmno, dnia 25 kwietnia 1930 roku. (12832
Sąd Powiatowy.

a*rzeitsare|(*rzvmuisowv.
W sobotę, dnia 17maja br. o g.10przed poł.

sprzedam w firmie Rawa, przy ul.Śniadeckich 19
najwięcej dającemu za gotów-kę : wat liny stanowej
6 mm, cd. 230 kg. nadającą się do sygnałów- kole­
jowych wzgl. do innego użytku.* * (I2840

Czternasty, kom. sądow-y.

l*B*2EetfcB3rgg K*araeiiawaratissa*weyj.
Dnia 17. 5. 30, o godz. 10,30 sprzedam przy uiicy

Ujejskiego 23 za gotówkę: 12851

1 bufet, sićl, 2 krzesła, leżanką, nakrycie na

leżanką i krzesło klubowe.

Kucharz, kom. sądowy.

iłrzetcarg przmmusowi;.
W sobotę, dnia 17 maja 1930r. o godz. l(i-tej

przed południem sprzedawać się będzie przy ul. M ar­
cinkowskiego nr. 5 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą następujące przedmioty: 12820

pianino, fortepian (śkrzydło), gram ofon,
maszynę do pisania, kinoaparai bufet,
biurko. 4 sloty, 539 rożnych krzeseł,
60 foteli, 4 kanapy, 2 lustra. 2 powie-
szadła i 2 dywany.

Powyższe przedmioty można obejrzeć godz. przed
licytacją.
Bydgoszcz, dnia 15 maja 1930 r.

raaU iSlratf, OddziałEgzekucyjny.

Przetarg przymusowy.
Dnia 17. bm. o godz. 12-tej sprzedam na skła­

dnicy firmy ,,Rawa" ul. Śniadeckich 19, najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą : (12852
40 szt. ubrań męskich, 90 szt. płaszczy nie­
przemakalnych, 23 szt. płaszczy zimowych

oraz 60 męskich wierzchnich koszul.

Kucharz, komornik sądowy,

Przeźcsr^.
Komitet Budowy Gmachu Funduszu Bezro­

bocia w Toruniu rozpisuje przetarg

napracestolarskie i ślusarskie.
Ślepe kosztorysy za opłatą 5 zł. oraz bliższe infor­

macje można otrzymać w Kierownictwie Budowy biuro

Państwowego Urzędu Budownictwa Naziemnego. Oferty
w opieczętowa'nych kopertach z napisem . Oferta na

prace stolarskie i ślusarskie przy budowie gmachu
Funduszu Bezrobocia w Toruniu" składać należy w

Urzędzie Wojewódzkim pokój nr. 50 do godz.
11-tej dnia 26 m aja br. załączając dowód ze złożo­
nego w Kasie Skarbowej wadjum w wysokości 5'70 sumy
ofertowej.

Po tej godzinie rozpocznie się rozprawa oiertowa.

Dowolny wybór oferenta zastrzega się. (12807
Kierownik Budowy: (—) inż. Niekrasz.

PAŃSTWOWY MONOPOL
SPIRYTUSOWY
Od dnia 7-go maja 1930r. obowią­
zują następujące ceny detaliczne

wyr obów monopolowych:

WÓDKI CZYSTE

12806

w butelkach pojemn L. Vt 7 s łA

ZWYKŁA złotych

400 6.- 3,20 1,80
450 6,60 3,50 1,90

WYBOROWA
400 6,90 3,70 2,—
450 7,60 4 - 2,20

LUKSUSOWA
450 10,40 5,50

SPIRYTUS
na cele lecznicze i domowe 950 14,50 7,50 4,-

DENATURAT
(spirytus skażony) 92” 1,60 0,85 —

Największa

Nowy Rynak 3
Tel. 2126 (12815

śrótuje każdą ilość zboża
na poczekaniu po ce­
nach konkurencyjnych.

niniiif

ObceBztc;
rzuconą na pana Józefa Zara-

lewsklego zamieszkałego G run­
waldzka 95 z idlcKSt

12786

Jan Kuźmiński
ul. Grunwaldzka nr. 93.

Za zgodność: Gierszewski

sędzia polubowy.

Skład
z przyległym pokojem na­
dający się na skład obu­
wia w najlepszem położe­
niu zaraz do wydzierża­
wienia. 12720

St. Wasiakowska
Chełmża

ul. Toruńska nr. 34.

Ogłoszenie o przefsrgy
Wdniu 25 czerwca 1930 r. o godz. 11-tej od­

będzie się wbiurze Państwowej Inspekcji Budo­
wlanej w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska 21,
przetarg na sprzedaż (12808

pałacu w Jastrzębiu
dawniej Żołędowo, pow. Bydgoszcz. Cena wywo­
ławcza wynosi 15.000,— zł.

Szczegółowe warunki przetargu umieszczone są
w Poznańskim Dzienniku Wojewódzkim nr. 22
z dnia 17. 5. 1930 r. Dokładnych informacji można

zasięgnąć w Dyrekcji Robót Publicznych Urzędu
Wojewódzkiego w Poznaniu pokój 1. 173 oraz w Pań­
stwowej Inspekcji Budowlanej w Bydgoszczy.

Poznań, dnia 13 maja 1930 r.

Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych.
Za W ojewodę:

B.Zakrzew ski, p. o. Dyrektora Robót Publicznych.

Kllis.fiij ot i siipa!
w której WBA W-S' o raz 0,31326
główna wygrana i SW sełW y Z'i wysokie wygrane

Co drugi los musi wygraC! m*2

Cena losu w każdej klasie Vi^ 40 zł. V2 20 zł, 1j1^ 10 zł.

Ciągnienie w dniach 17 i 19 maja b. r.

Zamów jeszcze dziś, a szczęście Cię nie minie.

Rfioa.ESfnnrseA B.OTKiejra s*m !is*-w owiE.y

simMasEAW jmsffiśs-s
Bydgoszcz, Gdańska 38, tel. 17-95, P .K .0 .211 .196 .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie.


